
Nr. 10. Kraków, październik 1902 r. Rok II.

MIESIĘCZNIK
T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J

ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO.

Wychodzi ostatniego dnia każdego miesiąca. 
Przedpłata wynosi 4 korony rocznie.

Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kraków, Studencka 5. parter.

N asze wiece.
C. k. M inisterstwo spraw w ew nętrznych reskryptem  z dnia 27 maja 1901 

roku L. 16235 przychyliło  się do prośby  Tow arzystw a £?zkoły Ludow ej o uzupeł­
nienie statutu, względnie § 2-go, w któj-ęm okreśłońe są cele Tow arzystw a — 
przez .dodanie n ow ego punktu A. W  punkcie tym statut określa, i /  do ogólnegg 
oelu Tow arzystw a, t. j. do szarzenia ośw iaty w śród ludu dążyć nam w olno p r z e z  
u r z ą d z a n i e  k o n g r e s ó w  i w i e c ó w  d l a  p o l s k i e j  o ś w i a t y  1 u d o w e j:̂ .

N ow y ten środek działania T. S. L. nie został jeszcze zastosow any w pra­
ktycznej działalności naszego Tow arzystw a w szcwszych ramach. K ongres dla 
spraw  ośw iaty ludow ej mimo poczynionych  prac przedw stępnych nie dał się 
jeszcze uskutecznić z pow odu  krótkości czasu do przygotow ania o — tein więcej, 
że kongres ośw iatow y, a więc zebranie ludzi, m ających radzie i wzajemnie się 
porozum ieć nad stanem i sposobam i szerzenia ośw iaty wśród najszerszej warstwy 
społeczeństwa, musi w ym agać pew nego ścisłego planu i program u. Samo przeto 
przygotow anie program u kongresu, jaki poraź pierw szy m iałby u nas zebrać się 
do narad nad jedną z najw ażniejszych  kwesty! naszego rozw oju  kulturalno- 
narodow ego i cyw ilizacyjnego, w ym agać musi wiele nakładu pracy i wiedzy, opar­
tej na dotychczasow ej działalności praktycznej na niwie oświaty ludowej. O ile 
przeto pojęcie kongresu  odpow iada pracy zb iorow ej czynników', m ających oddzia ­
ływ ać na siebie przez wzajem ne porozum ienie się i pouczanie w danym zakrisie 
działalności społecznej — o tyle »w iec« przedstawia nam ogóln iejsze pojęcie 
oddziaływ ania jednostek na szerszy ogó ł w Celu ujawnienia mu pew nych ideo­
wych podstaw', na których oprz^ećby się m ógł intelektualny i m ateryalny rozw'ój 
potrzeb życia społecznego i narodow ego.

M iec, jak o wolne zgrom adzenie ludow e w za&tosowraniu do zakresu działania 
T. S. L., winien b y ć  dla nas szerzej pojętą «szkołą ludów ą% tam zwdaszeza, gdzie 
kulturalny, narodow y i społeczny poziom  ludu w ym agać musi oddziaływ ania na 
szersze masy przez szerzenie elem entarnych pojęć o- doniosłości i znaczeniu 
oświaty tali dla jednostek, jak i dla szerszych waśfefw społeczeństwa.

Z właściwmgo zrozum ienia zaśad, jakiem i Tow-arzystwro nasze kierowmć się 
winno, jak i z jasnego określenia ustaw T. S. „L. przez władze zatwierdzonych 
wynika, że wiece zw oływ an y  przez T. S. L. muszą ściśle trzym ać s.ię tema­
tów, zastosow anych do zakresu działania T. S. L. W iece przeto, referaty i szersza 
nawut dyskusya na wiecach naszych winna za przedm iot obrać sobie tę dziedzinę 
naszego kulturalnego i narodowrego życia, z k tófej w ypływ a potrzeba szerzenia 
światła i poznania n iedom agać i,1 braków' w norm alnym  rozwroju  potrzeb ośw ia­
tow ych i kulturalnych naszych warstw ludowrych.

W  praktycznym  zastosowaniu wieców-, we w-prowmdzeniu zebrań ludow ych  do 
taktyki naszej działalności okaże się potrzeba przedew-szystkiem zapoznania .ludu 
z istotą, z celemi i zadaniami Tow-arzystwra Szkoły Ludowej.
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Pierw sza faza, pierw szy okres n iejako wieców publicznych, urządzanych  przez 
T. S. L. tak w miastach jak i po wioskach, pow inienby w yczerpać tematy, zawarte 
w 2 § naszego statutu.

Czyż stanie się u nas przez długie jeszcze lata zbyteczileni pouczanie ludu 
o doniosłem  znaczeniu szkoły i uczenia się, nie m ówiąc już o wvższem  kształce-J 
n iu? 'Czyż będzie kiedy za mało naw oływ ania dorosłych  analfabetów  do gar­
nięcia się do poznania » sztuki« pisania i czytania? Czyż nie zachodzi potrzeba 
publicznego naw oływ ania ' szerokich mas nie tylko ludu w iejskiego, lecz i sfer 
m iejskich do ofiarności na oele ośw iaty? Czyż nie mamy praw a na wiecach 
publicznych  dom agać się organizow ania gm innych bibliotek i innych instytucyi 
sam okształcenia ?

Vv iece nasze z pew nym  planem  przeprow adzane poruszyć m ogą opinię 
ogółu  i u sposobić ją  przychyln ie nie tylko dla samej organizacyi T. S. L„ lucz obu ­
dzić winny żyw sze zainteresowanie się sprawmmi oświaty ludowmj i w ytw orzyć 
silny prąd wr kierunku upraw lionych  wymagań, by  na cele oświaty pow szechnej 
więęęj łożono z funduszów" publicznych i kas rządów", by  instytucye ośwdaty lu do­
wej wydatniej subwrenęyonowrano i szczerszą, niż dotąd, otaczano je pieczą.

D oniosłe znaczenie mieć będą wdece wr sposób w łaściw y organizow ane w stro­
nach kraju naszego o ludności m ieszanej; na nich głosem  donośnym  pouczać 
należy lud o św-iętym obow iązku  pielęgnow ania m ow y ojczyste j, o poznaw aniu 
dziejów  O jczyzny, o ważności w"ychowyw"ania dziatwry wr polskich szkołach,
0 kształceniu się i nabyw aniu szerszych wdadomości przez iizytan ie  książek. Na 
wiecach takich ośwdecać należy lud i zaehęćać do sam opom ocy w zakładaniu Kół 
włościańskich, czytelń, m uzeów gm innych i szkól dla analfabetów"; tam, gdzie 
szkół n iem a, zachęcać ludność do dom agania się ich otw arcia; przelamywmć 
nieuspraw iedliw ione w gminach zam ożnych sknerstwo wr łożeniu funduszów  na 
budow y szkół.

W iece nasze w sposób  wdaśeiwy organizow ane odznaczać się będą zawrsze 
spokojem  i pow agą. Gwarancyą tej pow agi b y c  musi konieczność wyłączenia tak 
z referatów" i dyskusyi, jako też i z uchwalanych rezolucyi wszelkich m otyw ów  
partyjno-politycznych , które nie tylko przy  peWnem roznam ięm ieniu przyczyn iać 
się będą do uniem ożliwiania pożytecznej dyskusyi i spokojnych  obracl — lecz za­
grażać m ogą pow ażnie bytow i i rozw ojow i Tow arzystw a, które tylko wrzrost ośw iaty
1 podniesienie kuitui a lno-narodow ego poziom u ludu nasźego mieć winno na celu.

W yjaśnić wTeszcie naldży, ze regulam m  Kół m iejscow ych nie upoważnia Kół 
T. S. L. do organizow ania wdeców" -  praw"o to przysługuje jedynie Zarządowa 
Głównem u i organom  działającym  z jeg o  ramienia.

Tych parę uw ag objaśnia jących  istotę i charakter wieców naszych, jaki 
w m yśl statutu mieć pow inny, rzucam y na tern miejscu w przekonaniu, że, acz­
kolw iek  pobieżnie tylko naszkicowmne, dadzą podstaw ę do wdaściwego ocenienia 
ich zadań i celu.

Z Zarządu  g łów nego .
O K Ó L N I K !

Do Zarżądó"vv Kół miejscówkach T. S. L.
Jak niemal w każdym  zeszycie »Miesięcznilca» — tak i wr niniejszym  zmu­

szony jest Zarząd główmy przypom nieć Zarządom  Kół konieczność rych łego na­
desłania spraw ozdań kasow ych. Smutny istotnie fakt stwuerdzić tu należy, fakt 
śwdadczący o braku poczucia obow iązkow ości w"śród ogrom nej wdększości K ół 
naszych. O t o  n a  98  K ó ł  m i e j s c o w y c h  t y l k o  15 K ó ł  n a d e s ł a ł y  s p r a ­
w o z d a n i a  k a s o w e  p r z y n a j m n i e j  z a  I p ó ł r o c z e  b i e ż .  r o k u !  49 Kół 
nie podało do wdadomości Zarządu G łów nego składu sw ych Zarządów  m iejsco­
wych, ani też protokołów" z odbytych  za rok  ubiegły walnych zgrom adzeń! Na 
czele tych Kół niestety stoją niektóre Koła w" miastach stołecznych naszej dziel­
nicy. Jeszcze smutniej przedstawda się sprawa udziału K ół w zasilaniu Kasy g łó ­
wnej, co wrylcaże niebawem  zamknięcie rachunków  za rok 1902. G dyby  nie składki
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na »dar nar. 3 m aja«, które i tak n iezbyt regularnie odsyłane są do Zarządu 
'G łów nego, g d y b y  nie ofiarność jednostek, odsyła jących  wprost do K asy Zarządu 
IGł. gotów kę — dochody  na cele ogólne naszego Tow arzystw a zredukow ałyby się 
do minimum. Czyż m ożna się dziw ić potem, że Zarząd Cl. nie jest w stanie fu n ­
dusze swe k ierow ać na wspieranie i podtrzym anie kresow ych, m łodych Kół w tym 
stopniu, w jakim  potrzeby  tych K ół w ym agałyby tego. W obec takiego stanu rze­
czy odw ołu je się Zarząd G łówny ponow nie do Zarządów  Kół, zalegających ze 
sprawozdaniam i kasowemi, jako też i z nałożytościam i przypadającenn Kasie Z a­
rządu G łów nego z tytułu 50% dochodów , by  w przeaiągu miesiąca listopada b. r. 
niezaw odnie zaległości te uregulow ały. Zam knięcie ksiąg i rachunków za rok ubie­
ga jący  nastąpić musi z dniem 31 grudnia 1). r., przeto poruszona tu sprawa jest 
p-ilną. Zarząd G łówny zm uszony jest najusilniej dom agać się, b y  zw łoki w uiszcza­
niu należy tóści i nadsyłaniu spraw ozdań przez Zarządy Kół nie tam owały i nte 
utrudniały tak adm inistracyjnych czynnością jak o też i manipulacyi buchalteryi 
Zarządu G łównego. _______ ______

Odnośnie do składek na »dar nar. 3 m aja« nadm ienić jesteśm y zmuszeni, że 
i listy niezużyte, bez składek, należy od osób  posiadających  je  odbierać i Zarzą­
dow i m  zw racać; każda bow iem  lista ze składką lub bez niej jest dokumentem 
kasowym , który musi być Radzie, nadzorczej przedłożony.

VI, posiedzenie Zarządu Głównego od by ło  się dnia 13 października b. r. pod 
przew odnictw em  prezesa Dra B androw skiego, który zawiadom ił Zarząd, że w zględy 

) techniczne nie pozw oliły  na zwołanie nadzw ycza jnego W alnego Zgrom adzenia ce­
lem zam ianowania M aryi K onopnickiej członkiem  honorow ym . U chw alono wysłać 
delegacyę dla wręczenia Jubilatce aktu otwarcia szkoły Jej imienia w Mor. Ostra­
wie, nadta uchw alono rozesłać do K ół okólnik  o nadsyłanie telegram ów w dniu 
jubileuszow ym  poetki.

P. P a r c z y ń s k i  przedstaw ił podania konkursow e na posadę nauczyciela 
starszego w Białej. Zam ianow ano p. Józefa B ronisław a Szado z Półw sia zw ierzy­
nieckiego. U w zględniono prośbę nauczyciela star. przy  szkole bialskiej p. W ojda- 
łow icza o podw yższen ie płacy do kw oty 1800 kor. rocznie. Pannie Koniarów nie 
udzielono urlopu do końca grudnia b. r.

P. B u j w ‘ d o w a  przedstawia podanie Koła w Ostrawie Mor, o zam ianowa­
nie dla tegoż Koła płatnego sekretarza, k tóryby  by ł kierownikiem  w ypożyczalń  
i prow adził w ogóle  oświatę pozaszkolną w śród polskiej ludności. Po szczegóło­
wej dyskusyi uchw alono:

a) uchwala się^pfzy K ol^O straw sko-m or. utworzenie posady  płatnego sekre­
tarza na rok  szkolny 1902/3,

b) w ysokość płacy ustanawia się na 1000 kor. rocznie,
c) sekretarzem na rok bież. mianuje się w m yśl prop ozycy i Koła Ostr.-mor. 

p.’ M ayera Zygm unta,
d) instrukcyę co do obow iązków  sekretarza w ypracuje prezydyum  i przeszłe 

Kołu z zastrzeżeniem, że posadę ustanawia się na rok jeden i że obow iązkiem  
sekretarza będzie sprawam i Koła tak pokierow ać, b y  na lata dalsze Koło było  
w stanie samo dla siebie sekretarza opłacić. (W niosek Dra Gertlera).

Sprawę czynszu za lokal w » f p n u  Polskim « odroczono do następnego p o ­
siedzenia.

Z ogó ln ego  ruchu w T. S. L. przy jęto  do wiadom ości zorganizow anie w 3-ch 
I ostatnich miesiącach 22 now ych Kół, z tego 18 już posiadają zatwierdzenie 

Namiestnictwa. Zlustrow ano w tym czasie K ół 18. P rzyjęto  do w iadom ości spra­
wozdanie p. Januszew skiego co do ruchu czytelń, z których 17 pow stało osta­
tnimi czasy kosztem ok oło  800 koron  przew ażnie z funduszów  Zarządu Głów­
nego. W obec w zm ożonego ruchu czytełnianego postanow iono w znow ić kom isyę 
czytelnianą. D o zreorganizow ania jej i ułożenia stałego dla niej regulam inu p o ­
wołano pp. Sołtysika, Januszewskiego, Broniew skiego, Dra Gertlera i Bujw idow ą.

U chwalono udzielić czytelni ludowej im. Sewera M aciejow skiego w Dołędze 
subw encyę 100 kor. jednorazow o oraz form alnie odebrać tę czytelnię w posiada­
nie T. S. L. z odpow iednim  spisem inwentarza od  założycielek, t. j. od krakow ­
skiej^ ; czytelni kobiecej #.
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P. B r o n i e w s k i  zdał sprawę z uchwal kom isy! w ydaw niczej. Kom isy a 
uenwaitła w ydać 1° ilustrowaną historyę Polski a właściwie 300 rycin z tekstem 
objaśniającym , rzecz ta jednak nie jest jeszć.ze gotow ą ; 2° uchw alono w ydać żyT 
ciorys A snyka i zw rócić się o napisanie-tegoż do p. P opław skiego; 3° w ydaw ać 
litografow aile odczyty  o rocznicach narodow ych  dla użytku prelegentów , oraz 
4° w ydać zbiorek  najw ażniejszych  pieśni narodow ych  w cenie 2 gr. za egzem ­
plarz lub nawet po 1 gt Poniew aż co do dwóch pierw sżych punktów  kom isya 
nie p fzyszla  jeszcze z rzeczą gotow ą — uchw alono przeto tylko co d o  punktu 
3 -g o : w ydawać odczyty  popularne Objętości 6 kartek druhu na 20— 30 minut czy ­
tania. Uchwalono wydrukowsać pierw szy odczyt o powstaniu list-opadowem i udzie­
lono na to knfećtytu 100 kor. Co do 4-go punktu — w obeć istmejąctwp już taifoego- 
a\ydawniótwa pieśni polskich W ojnara —  uchw alono zanifeohaó n ow ego w yda­
wnictwa.

W końcu, w m iejsce dotychczasow ego sekretarza Dra Nitscha, który  z braku 
czasu złożył t-en obow iązek, w ybrano solu^tarSR i Zarządu Gł. p. Kaspra W ojnara.

M IE S IE O ZN lK  10.

Z ruchu Kół.
Koło w Zabłotowie. Staraniem polskich 

stowarzyszeń w Kołomyi odbył się w Zabło­
towie dnia 14 września wieczór muzykalno- 
wokalny, poczem przy współudziale P. Wła­
dysława Wąsowicza ze Lwowa, bawiącego 
właśnie w Kołomyi z ramienia Zarządu Głó­
wnego na lustracyi, przystąpiono do zawią­
zania w Zabłotowie Koła T. S. U. Zjednano 
67 członkow, w tem 2 dożywotnich. Cały 
dochód z wieczorku, uzyskany w wysokości 
blizko 20t) koron, przeznaczono na rzecz ma­
jącej się otworzyć czytelni i wypożyczalni 
książek dla ludu z Zabłotowa i okolicy.

Koło w Limanowej. Dzięki ofiarności 
spadkooierców śp. Wacława Ibiańskiego otrzy­
mało Koło limanowskie hojny dar w sumie 
800 koron z przeznaczeniem w części na za­
silenie wypożyczalni książek i urządzenie 
kursu dla dorosłych analfabetów. W ypoży- 
czalnia założona przed dwoma laty rozwija 
się nader pomyślnie. Liczba wydanych ksią­
żek w dwójnasób przewyższyła liczbę pier­
wszego roku, dochodząc do cyfry 7000 wy­
danych książek. W bieżącym roku Koło 
załozyło nową wypożyczalnię w sąsiedniej pa­
rafii Łososinie. Godnem jest zaznaczenia, że 
jeden z czytelników - włościan limanowskiej 
wypożyczalni, po wyemigrowaniu do Ameryki 
za zarobkiem, przesłał na rzecz Koła 10 kor. 
wraz z serdecznym listem; zawierającym ży­
czenia powodzenia.

Ze smutkiem zaznaczyć trzeba, że jedna 
z przyczyn, tamujących rozwój czytelnictwa — 
a mianowicie niechęć władz miejscowych, do­
tychczas nie ustąpiła: surowy zakaz dzieciom 
szkolnym korzystania z naszej biblioteki jest 
stale wznawiany. Koło wysłało depesze gra­
tulacyjne do pp. Tchórznickiego, Korna i Bal­
cera z powodu wygrania sporu o Morskie

Oko, jak również do Maryi Konopnickiej 
z powodu Jej jubileuszu. Koło przygotowuje 
się do urządzenia „Gwiazdki-1 dla biednych 
dzieci. W roku ubiegłym przeszło 100 dzieci 
zaopatrzono w ubrania, przybory szkolne 
i obdarowano łakociami.

Zorganizowanemu w powiecie limanowskin 
Kołu włośdańskiemu w Dobrej, Zarząd Koh 
limanowskiego przyrzekł pomoc i opiefcę.

Koło w Podhajcach otwarło w dnii 
gł8 września b. r. wypożyczalnię książek w So­
kołowie, w dniu 29 t. m. w Sosnowie i za­
opatrzyło je w książki otrzymane za pośre­
dnictwem Zarządu Głównego.

Koło w Glesku. V powiecie złoczowskim, 
między Hiałymkainipniem a Sassowem, w ma­
lowniczej okolicy leży wieś Usznia, należąca 
do parafii Białykamień a licząca przeszło 14(D 
Polaków, jest też miejscowością prawie zu­
pełnie polską. W tej to właśnie wsi urzą­
dziło Koło oleskie, przy gremialnym współ­
udziale miejscowych włościan, zaproszony* ii 
gości i przedstawicieli Koła, uroczyste otwar­
cie czytelni ludowej i bezpłatnej wypożyczr.l ii 
książek w dniu o października 1902 roku.

Uroczystość wypadła prawdziwie wspaniale 
dzięki staraniom \t ielebnego Księdza Pr' - 
boszcza Władysława Podwińskiego, który ro 
począł ją solennem nabożeństwem, a w zasto- 
sowanem do okoliczności kazaniu wskazał cd. 
zadanie, i potrzebę takiej czytelni, jako też zad 
cał lud, by garnął sie do niej jak najliczni j 
obiecując sam nierzadkim być tam gościem.

Po nabożeństwie zagaił otwarcie czytelni 
jeszcze kilku gorącemi słowy Ks. Probosz* 
następnie do zebranych w liczbie kilku- 
włościan obojga płci przemówił gorąco, pod­
niośle i z zapałem delegat akademickiego Koła 
p. Karol Argasiński, zachęcając do kor-
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sEnia z czytelni, bo w tej nauczą się kochać 
i pielęgnować ideały narodowe, nauczą się 
być prawdziwymi Polakami. Następnie prze­
mawiali jeszcze w tym samym mniej więcej 
ducnu przedstawiciele Koła oleskiego, a od­
dawszy czytelnię opiece włościan, którzy sami 
z pomiędzy siebie wybrali Zarząd, przystąpili 
do pouczenia tegoż o prowadzeniu czytelni 
i sposobie wypożyczania książek. —  Serce pa­
trzącego rosło na widok tych rozentuzyazmo- 
wanych twarzy, tych łez rozrzewnienia, które 
nie w jednem zabłysły oku. — Uczucie drze­
mie w duszy ludu, — ale raz rozbudzone wy 
bucha potężnie i nie gaśnie, lecz coraz sil­
niejszym gore płomieniem.

W t} dzień później t. j. w ubiegłą niedzielę 
dnia 12 b. m. otworzyło Koło oleskie drugą 
czytelnię ludową z takim samym mniej więcej 
programem w miasteczku Kiałymkamieniu, 
należącem do powiatu złoczowskiego i ma 
nadzieję, że obie te czytelnie pomyślnie i z ko 
rzyścią dla sprawy podniesienia i uświado­
mienia narodowego kochanego ludu naszego 
rozwijać się będą, do czego Koło ile sił tylko 
starczy przyczyniać się będzie.

Koło Pań w Przemyślu urządza sze­
reg odczytów popularnych z dziejów i litera­
tury polskiej. Pierwszy odczyt: . 0  Wallen- 
rodzie“ wypowiedziała przed licznem audy- 
toryum p. Wanda Pembowska.

Koło im. T. T. Jeża we Lwowie. 
Koncerty dla młodzieży cieszące się w ze­
szłym sezonie tak wielkiem powodzeniem 
dzięki staraniom Koła odbywać się będą 
w dalszym ciągu. Data pierwszego koncertu 
została już oznaczona, mianowicie na niedzielę, 
1 fi listopada. Pierwszorzędne siły artystyczne 
przyrzekły swój współudział, a kierownictwo 
pozostaje nadal w rękach p. Heleny Ottawo wej, 
znanej pianistki i właścicielki szkoły muzycznej.

Koło w Żywcu. Dnia 18 b. m miej­
scowe Koło urządziło przedstawienie ama­
torskie, na które złożyła się bardzo elektownie 
oddana sztuczka: „Stryj przyjechał" i ,.Z do­
brego serca" Po przedstawieniu odbyła się 
bardzo ochocza zabawa z tańcami. Dochód 
z przedstawienia i zabawy był nader poka­
źny. Zasilenie swej kasy tym dochodem za­
wdzięcza Koło niezmordowanym zabiegom 
i energii swej przewodniczącej p .  H. Baża- 
nowej, za co też jej jak i chętnym amatorom 
wyrazić należy Bóg zapłać.

Koło w Skałacie, jedno z najmłodszych 
Kół w organizacyi T..S. L., na odbytem \' ał 
nem Zgromadzeniu, które nader pięknem prze­
mówieniem zagad sędzia, p. Sękowski ukon­
stytuowało się, wybierając przewodniczącym 
p. Sękowskiego, dalej pp. Fiszerową, Toma­
szewskiego, Hoffmanna, Lewittera i Krzyża­
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nowskiego. Zgromadzenie, w którem ucze­
stniczyło około 60 osób, miało nastrój bardzo 
uroczysty. Ogólnie zauważono brak ludzi ze 
sfer nauczycielskich i księży polskich. Czyżby 
tę nieobecność polskiego duchowieństwa i na 
uczycielstwa należało złożyć na karb niezna­
jomości zadań i celów T. S. ’L.? boć trudno 
przypuścić, by usunięciem się od pracy i obo­
wiązku współdziałania dla dobra i oświaty 
ludu polskiego na kresach stery te świadomie 
lub pod czyjąś presyą nie chciały zbliżyć się 
do podjętej przez Koło skałackie akcyi.

Koło w Tarnopolu założyło :> nowe 
czytelnie, a m.anowicie w miasteczkach L̂ or- 
szczowie i Czortkowie, tudzież w Kaczanówce, 
wsi powiatu skałackiego, liczącej około 4.000 
polskiej ludności. iW  Borszczowie i Czort­
kowie zorganizowały się przy czytelni samo­
istne Koła T. Gi L.j. Kół i czytelń mogłoby 
tarnopolskie Koło więcej założyć, a istniejące 
zasilać nowemi książkami, gdyby nie dziwna 
u nas obojętność klasy zamożniejszej, która 
tak mało dba o pożyteczną działalność T. S L 
Y1 iełu z tych, którzy mogliby popierać Towa­
rzystwo pieniędzmi i książkami, ograniczają 
się na wpłacaniu rocznej wkładki w sumie 
2 kor., zapominając o tem, że wkładka ta 
dlatego tylko jest tak nizką, by do Towarzy­
stwa wszyscy, nawet najubożsi, przystąpić 
mogli, że jednak nie ogranicza ona nikogo 
w składaniu większych kwot na cele Towa­
rzystwa. Tarnopolskie Koło T. S. L. rozwi­
nęłoby też o wiele pożyteczniejszą działalność, 
gdyby fundusze odpowiadały dobrym chuciom. 
Może walne zgromadzenie Koła, które nieba­
wem ma się odbyć, zdoła wyszukać sposób 
rozmnażania stosunkowo skromnych fundu­
szów Towarzystwa.

Witkowice. Dzięki staraniom kilku inte­
ligentnych i energicznych jednostek ze sfery 
robotniczej i kilku rękodzielników polskich 
powstanie niebawem w tej pogranicznej miej­
scowości Koło T. S. L. Órganizacya Koła 
byłaby dawno już wprowadzona w życie, 
gdyby nie konieczna potrzeba przedłożenia 
naszych statutów i regulaminów Namiestni­
ctwu w Bernie (morawskieml w języku nie­
mieckim. ćtatuta te już są przetłomaczone 
i skoro tylko wyjdą z druku, formalności 
prawne będą wdrożone. Na razie liczna rzesza 
robotników i rękodzielników polskich w W itko- 
wicach zgrupowała się około czytelni T. S. D. 
pod pieczą Koła w Ostrawie Morawskiej, 
u itkowice, miejscowość położona tuż opodal 
Ostrawy Morawskiej, posiada liczną ludność 
polską, pochodzącą przeważnie z Galicyi, 
która dotąd niezorganizowana i bez opieki 
ulegała i ulega zgubnym wpływom germa- 
nizacyi i czeszczyzny.
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R óżn e  w iadom ośc i .
W jubileuszu M aryi Konopnickiej żywy To­

warzystwo nasze wzięło współudział. Zarząd 
Główny wręczył Jubilatce wT czasie uroczy­
stego aktu w sali Sokoła krakowskiego w pię­
knej tece zawarty tekst uchwały otwarcia 
szkoły polskiej w Mor. Ostrawie im. Jubilatki 
wraz z fotografią Domu Polskiego, gdzie szkoła 
ta się mieści. Koła nasze w dniu Jubileuszu na­
desłał} telegramów gratulacyjnych, a wiele 
nadesłano także telegramów w czasie obchodu 
lwowskiego.

Redak^ya nasza ofiarowała Jubilatce numer 
Miesięcznika na luksusowym papierze, z de- 
dykacyą, odbitą metalicznym drukiem, opra­
wny w amarantową tekę z cyframi jubileu­
szowej daty.

Pierw szy w zorow y katalog dziełek poleco­
nych dla czytelni wiejskich przez Zarząd Gł. 
T. S. L. wyszedł już z druku. Prenumera­
torzy Miesięcznika otrzymali go jako dodatek 
do poprzedniego numeru. Katalog ten w for­
mie broszurowej jest do nabycia w Zarządzie 
Głównym po cenie 10 hal.

Obchód ku czci Tad. Kościuszki urządził 
w dniu 9 listopada b. r. w Kulikowie pod 
Rawą ruską ten sam komitet, który organi­
zował z pomocą Koła żółkiewskiego wycieczkę 
włościan tamtejszych do Krakowa w r. b. 
Należy się prawdziwe uznanie członkom tego 
Komitetu za to, że silny węzeł uświadomie­
nia narodowego ludu, zawiązany w Krakowie 
w czasie pobytu jego w podwawelskiej stolicy, 
wzmacnia i utrwala przez stałe urządzanie 
obchodów narodowych dla ludu naszego na 
kresach. I)o Komitetu tego należą pp. Emil 
i Adam Obertyńscy, właściciele dóbr, Dr Finkel, 
Ks. L. Babik oraz pp. Jan Krzyszto łowicz 
i prot. Jaworski. W czasie obchodu nastąpiło 
uroczyste otwarcie polskiej Czytelni „Tow. 
Szkoły L udow ejprzen iesionej do nowego 
budynku.

Prof. Juliusz Bełtow ski, art. rzeźbiarz, ofia­
rował na rzecz Koła Pań we Lwowie olbrzy­
mich rozmiarów biust króla W ładysława Ja­
giełły, który w czasie obchodu Grunwaldzkiego 
budził w teatrze lwowskim zachwyt i uzna­
nie znawców. Artysta wykonał taki sam 
biust mniejszych rozmiarów (60 ctm. wyso­
kości). Ze względu, że obchody Grunwaldz 
kie wejdą zdaje się do rzędu stale urządza 
nych rok rocznie obchodów, przeto rozpo­
wszechnienie tego popiersia króla zwycięzcy 
stanie się istotną koniecznością. Sądzimy, że 
tak Koła T. S. L. jak też i Stowarzyszenia 
polskie oraz Komitety w całym kraju powinny 
zaopatrzyć się w reprodukcye pięknego dzieła

prof. Bełtowskiego. Cena biustu (60. ctm. 
wysokości) białego, brązowego lub koloru 
kości słoniowej wynosi ó koron, z opakowa­
niem 6 koron. Koszta odlewu biustu wynoszą 
3 kor. więc każdy biust przynosi 2 kor. zy­
sku, którym Koło Pań T. S. L. we Lwowie 
chętnie się podzieli z Kołami, nabywającemi 
popiersie. Po wszelkie informacye zgłaszać 
się należy do sekretarki Koła Pań T. S. L. we 
Lwowie, p. Anny Lewickiej, pl. Maryacki 10.

1 5 .00 0  rubli niedoboru wykazuje łomżyń­
skie kuratoryum trzeźwości za rok zeszły. 
Mimo to energicznie domaga się ono od rządu 
rosyjskiego nowych funduszów —  a dziś jest 
już postanowioną budowa własnego „ d o m u  
l u d o w e g o 11, który pomnoży istniejące już 
nory demoralizacyi i wynaradawiania ludu 
polskiego w Królestwie z pomocą „oświato­
wego ■ i „trzeźwiącego-1 aparatu czynowników 
i działaczy moskiewskich. Mimo wszystko, 
ofiarność rządu rosyjskiego na rzecz owej 
..oświaty11 i „trzeźwienia-1 ludu — powinnaby 
stać się przykładem dla naszego sejmu i rządu 
krajowego w popieraniu rzetelnych i godnych 
ofiarności usiłowań T S. L. na kresach, zmie­
rzających do obrony ludu naszego przed ru- 
tenizacyą i niemczeniem. Chociażby wspom­
nieć Ostrawę Morawską i kresy wschodnie!

Powsz. w ykłady uniw ersyteckie. Zarząd po­
wszechnych wykładów uniwersyteckich ogłosił 
sprawozdanie za rok akademicki 1901/2. In- 
stytucya ta istnieje od roku szkolnego 1899^01), 
a jest częścią uniwersytetu lwowskiego, z któ­
rym jest związana węzłami ustawowymi. Ogó­
łem wykładów we Lwowie było w ciągu roku 
sprawozdawczego Ś22. aą one dwojakie: jedno­
razowe, luźne: takich było 3 —  i obejmujące 
pewne kursa, złożone z seryi wykładów. Stan 
tych ostatnich w roku 1901/2 uzmysławia 
następująca tabliczka:

i . s . i i . s . i i i . s .
Kursy po:

f> wykł. 5 razem 5 kursów 25 wykł.
6 „ 12 10 5 „  27 „  162 „

10 „  1 „  1 kurs 10 „
11 „  1 _1 „ 2 kursy 22̂  „
Ogółem 12 11 11 ••azem 35 kursów 219 wysL

Prócz wykładów we Lwowie, Ząrząd urzą­
dzał także wykłady w miastach prowincyo 
nalnych.

Na prowincyi urządzono ogółem 86 wykła­
dów w 9 miastach, mianowicie w Brodach 9, 
w Drohobyczu 12, w Kałuszu 5, w Przemy­
ślu 12, w Samborze 3, w Stanisławowie 11, 
w Stryju 12, w Tarnopolu 12, w Złoczowie
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10 wykładów. Do 8 miast zatem, w których 
wykłady odbywały się już w roku poprzednim, 
przybył w tym roku Kałusz. Każdy wykład 
na prowincyi stanowił z reguły zamkniętą 
całość; w trzech ty4 o wypadkach jeden przed 
miot był traktowany w dwóch, a w jednym 
wypadku w czterech wykładach.

Z ogólnej liczby 308 wykładów, urządzo­
nych we Lwowie i na prowincyi, przypada 
na przedmioty humanistyczne 176, a na przed­
mioty przyrodniczo-techniczne 132 wykłady

W pierwszej grupie, uwzględniono w sze­
rokim zakresie historyę i literaturę polską, 
którym to przedmiotom poświęcono razem 74 
wykłady (36 +  38) tak, że na te przedmioty 
w zestawieniu statystycznem wypadają naj­
większe cyfry. Ogółem liczba słuchaczy wy­
kładów powszechnych wynosiła:

W r. lSOll/imi W r. l!H»0;fl0l W r. 1001,2
We Lwowie 13.096 4&.(ł94 29.680
Na prowincyi 1(4534 30.037 19.842

Razem 294530 62.73 L 497522*
Z miast prowincyonalnych instytucya wy­

kładów powszechnych objęła w r. 1899/900 
trzy (Stryj, Tarnopol, Drohobycz), w roku 
|9y i <Ki| ośm, w roku 1901/902 dziewięć. 
W  roku ostatnim wykładało 14 profesorów 
uniwersytetu lwowskiego, 1 profesor uniw. 
krakowskiego, 6 docentow i 4 asystentów 
uniwersytetu, a 40 osób, stojących po za 
uniwersytetem, w znacznej liczbie (27) na­
uczycieli szkół średnich.

W  skład zarządu wykładów powszechnych 
w r. 1901 902 wchodzili pp. prof. dr. Kazi­
mierz T w a r d o w s k i  jako przewodniczący, 
proi. dr. Ignacy Z a k r z e w s k i  jako zastępca 
i członkowie: profesorowie Ćwikliński, Kadyi, 
ks. Narajewski, Głąbiński, Beck. 1 lembiński 
i Siemiradzki, nadto dr. Wehr i dr. Burzyń­
ski. Wykłady w nowym roku szkolnym 
1902 3 rozpoczynają się w listopadzie.

Centralna biblioteka przy Zarządzie Głó 
wnym dosięgnęła już cy’ ry 700 dzieł. Część 
z tego zawiera 1 wzorowy katalog T. S. L. 
znaczna zaś ilość dziełek pozostaje do oceny 
komisyi czytelmano-katalogowej. Dzięki ofiar­
ności, głównie księgarń warszawskich, biblioteka 
centralna powiększa się stale. Z księgarni 
galicyjskich tylko lwowska księgarnia Gubry- 
nowicza i Schmida oraz w części krakowska 
księgarnia Gebethnera i Sp. o iarowały swoje 
wydawnictwa. Inni księgarze, mimo, że Zarząd 
Główny zwracał się do nich z prośbą o zasi­
lanie b blioteki centralnej swerni wydawni­
ctwami w swym własnym interesie, dotąd 
jeszcze nie okazali życzliwości swej dla tego 
zbioru T. S. L. 1’ożądanemby było, by Koła 
miejscowe, zwłaszcza w większych miastach, 
zechciały wpływem swym poprzeć u księga- I

rzy miejscowych poruszoną tu sprawę i w ten 
sposób ułatwiły Zarządowi Głównemu kom­
pletowanie biblioteki. Kierownikiem biblioteki 
centralnej oraz referentem dla spraw czytel- 
niano katalogowych przy Zarządzie Gł. jest 
p. Antoni Januszewski członek Zarządu.

Analfabetyzm  w arm ii pruskiej, Na 150.961 
żołnierzy pruskich przypada 0.07°/0 analfabe- 
betów. Z prowincyi polskich pod rządem pru­
skim przypada: na Prusy zachodnie 27 anal­
fabetów, na Prusy wschodnie 21, na Ks. 
Poznańskie 28, na Śląsk górny 14. Istotnie 
znikome cy.ry. A w armii austryackiej? W kor­
pusach galicyjskich posiadaliśmy w roku 1900 
analfabetów 41°/0. Walka z analfabetyzmem 
w armii jest nader trudną a właściwie żadną, 
gdyż prócz Koła I w Krakowie, któremu 
udało się wyrobić sobie zezwolenie na naukę 
analfabetów 20 pułku piechoty (Nowosądecki), 
nigdzie nauka taka nie jest dopuszczoną.! Karne 
władze wojskowe mają przecież sposobność 
postarania się, we własnym interesie, by Koła 
nasze dopuścić do organizowania tej nauki 
i w innych miastach garnizonowych — a nie 
korzystają z gotowości tych Kół. Jeżeli tu 
w grę wchodzi brak zaufania, czy też jakieś 
nieokreślone obawy, by przez zetknięcie się 
żołnierzy z wpływem nauczycieli cywilnych, 
nie ucierpiała na tem wojskowa prawomyśl- 
ność armii, to przecież sama zwierzchność 
wojskowa we własnym zakresie powinnaby 
organizować wojskowe kursa dla swych anal­
fabetów. W ciągu trzechletniej służby woj­
skowej powinnoby znaleść się dosyć czasu do 
nauczenia analfabetów sztuki czytania i pisa- 

i nia tanim kosztem. Niechajby te trzy lata 
stracone dla pracy społecznej i intelektualnego 
rozwoju tak wielkiej ilości obywateli, tę im 
przynajmniej przyniosły korzyść.

Godne naśladowania. Znakomita powieście- 
ściopisarka polska, Eliza Orzeszkowa z wła­
snych mnduszow organizuje pod Grodnem 
niższą szkołę rolniczą. Ofiarność obywatelską 
Elizy Orzeszkowej możnaby za wzór postawić 
bogatej szlachcie i naszym milionowym magna­
tom ziemiańskim, w dobrach których setki 
gmin ubogich nie są w stanie wybudować 
własnych szkół. Gdyby choć część właści- 
cicieli wielkich obszarów w Galicyi, bez 
uszczerbku dla swych kapitałów, leżących po 
bankach angielskich, poszła za przykładem 
polskiej pisarki, ileż to biedne gminy nasze 
z oszczędzićby mogły funduszów na inne nie 
mniej użyteczne cele!

Karty  korespondencyjne z tekstem kolędy 
z roku 1863 wraz z nutami ukażą się nieba­
wem nakładem T. S. L. Karty te użyte być 
mogą do przesyłania życzeń świątecznych. 
Dochód z rozsprzedaży tych „listówek" prze­
znaczony na cele obrony kresów polskich.
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Macierz szkoina dla Księstwa C ieszyńsygo.
W spółdziałająca z »Tow arz. Szkoły  L u dow ej« na Śląsku, na niwie ośw iaty 

^Macierz szkołna« w ydała właśnie spraw ozdanie zAlswej działalności za czas od 
15 września 1900 r. do 15 września 1901 r. P odane niżej streszczenie szczegółów  spra­
wozdania dâ  pojęcie, jak pożyteczną1 i godną poparcia jest ta praca i te wysiłki 
na polskim  Śląsku. U trzym ywane przez »M acierz« gim nazyum  liczy 7 klas w ośmiu 
oddziałach, gdyż I. klasa, m ając 55 uczniów, podzielona została na dwa oddziały. 
U czniów  zapisało się na początku roku szkolnego 258. Grono nauczycielskie składa 
się obecnie z dyrektora, 12 profesorów , nauczyciela freligii ewangehckiej, nauczyciela 
śpiewu i m uzyki i nauczyciela rysunków . Dla braku m iejsca w budynku gim nazyalnym  
przeniesiona została jedna klasa gim nazyalna do budynku polskiej szkoły ludowej.

Poniew aż dotychczasow y dyrektor p. P.arylak zrzekł się posady  z pow odu 
nadw ątlonego zdrowia, pozyskała  »M acierz« now ego dyrektora w osobie p. Józefa 
W inkow skiego, profesora z Krakowa.

W  upłynionym  roku szkolnym , jak i w poprzednich, otrzym ało gim nazyum  
praw o publiczności. O becnie wniósł Zarząd nową prośbę o rozszerzanie prawa 
publiczności na siódmą klasę. Celem przyspieszenia upaństwowienia gimnazyum, 
w ypracow ał Zarząd m em oryal or gim nazyum  do Koła polskiego', gdzie posłow ie 
dr. M ichejda i dr. Danielak sprawę tę, niejednokrotnie podnosili. Dr. M ichejda 
opracow ał drugi m em oryal dla rokow ań z ministrami, i jak dochodzą wieści, 
sprawa ta znajdow ać się ma na dobrej drodze. Jeszcze trzeci m em oryal w ydał 
Zarząd i zebrał podeń okolcr, 10.000 podpisów . Za wpływem  Koła polsk iego 
p od w yższy ł rząd subw encyę na gim nazyum  z 16.000 K na 24.000 K, pfPtTząwszy 
od  r. 1902. P o l s k a  s z k o ł a  l u d o w a  z trzyklasow ej rozszerzoną została na 
Czteroklasową i liczy 220 uczniów' i uczenie.

W idząc konieczną potrzebę p o l s k i e g o  s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l ­
s k i e g o ,  już dawniej utw orzył Zarząd osobny fundusz na ten cel i zaczął pow oli 
grom adzić datki. Z początku szła ta sprawa dosyć tępo, aż się nią zajął najw iększy 
dobrodziej »Macierzy<r, p. meęenas Osin howski. Zażądał najprzód  od  Zarządu 
krótkiego, lecz dokładnego m em oryału o stosunkach szkolnych w Księstwie Cie- 
szyńskiem  i prelim inarza kosztów  utrzymania polsk iego seminaryum. Następnie 
zestawił sobie sam z przesianego materyału now y memoryal, zastosow any do 
potrzeb i stbsunków warszawskich i zaczął zbierac^datki i m oże poszczycić się 
już grubą sumą. Fundusz na założenie polsk iego seminaryum nauczycielskiego, 
znajdu jący się w Zarządzie »M acierzy«, w ynosi 5009 K 15 bal.

Cieleni zapewnienia biednym  uczniom  opi&ki i pom ocy, postanow ił Zarząd za 
inieyatywą p. mecenasa O suchow skiego urządzić loteryę 'fan tow ą o 100.000 losarh 
po 2 K. Pozw olenie już nadeszło i w najbliższym  czasie będzie trzeba przystąpią 
do prac przygotow aw czych . Z uzyskanego dochodu czystego Zarząd założyłby  
bursę i stały fundusz stypendyjny. Zarząd' postanow ił na ostatniem swem 
posiedzeniu d. 23. listopada 1901 przejąć na swój koszt kui'sa dla dziewcząt, 
istniejące przy  tutejszej Czytelni ludowej.

D ochody  »,M acierzy* w zrosły  do najw yższej kwoty, jaka k iedykolw iek w ciągu 
ednego roku uzyskaną została. D ochody  »M acierzy« z wykluczeniem  specja lnych  
unduszów  w ynoszą w lok u  1900/1901 57.280 K 59 h., m ianowicie: z wkładek 

członków z wyczaj wy cli 1617 K 83 h„ z wkładf k członków  założycieli 3874 K 27 U., 
j darów  i składek 26.090 Iv 6 h. (w tern 10.290 K od członków  Koła polskiego 
v W iedniu), z subw encyi rządow ej 16.000 Iv, z procentów  2405 K 14 b., z opłat 
szkolnych 6509 K 98 h., z innych dochodów  783 K 41 h. Oprócz tegę na' fundusz 
stypendyjny w płynęło 8326 K 99 h., na szkołę ludow ą 6509 K 98 h., na seminaryum 

nauczycielskie 4092 K 84 b„ na ochronkę polską 52 K 37 h„ na bursę 27 K 65 h., 
undacya czernichowskich profesorów  wzrosła o 36 K 26 h., fundusz sierót ś. p. 
3rof. O strow skiego w zrósł o 184 K 34 b. Dwie iiojne ofiary wpłynęły na rzecz 
stałego funduszu stypendyjnego. W  tym roku bow iem  otrzym ał Zarząd ow<q
10.000 z-łr. =  20.000 K, które zacny dr. Hassewicz złożył w gal. W ydziale K rajo 
w r. 1894, przeznaczając je na fundacyę stypendyjną. Prpcjent od  r. 1894 do iŚOi 
w ynosił 5969 K 86 b. O prócz tego zacny p. mecenas O suchowski uzyskał ndJfcn
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sam cel od Tow arzystw a akcyjnego cukrow ni »B rześć Kujawskie w W arszawie 
w akcyach Banku Ziem skiego w Poznaniu 10.000 marek. W szystkie dochody  
»Macierzy« wynoszą wi§c pokaźną sumę 108.568 K 10 hal.

W vdatki na utrzym anie gim nazyum  w ynosiły  w 1900/1901 roku 60.429 K 
50 h„ m ianowicie place profesorów  48.773 K 27 h .; sprzęty i urządzenia 306 K; 
środki naukowe 2710 K 41 h., inne wydatki gim nazyalne 8639 K 82 h. Oprócz 
tego na stypendya, podręczniki i czesne dla biednych uczniów  w ydano 11.434 K 
40 h., na szkołę ludow ą 14.930 K 18 h., na opłaty pocztow e 440 K 49 h., na druki 
dla «M acierzy« 704 K 60 h., na inne wydatki, na należytości od legatów  z w licze­
niem straty przy  sprzedaży papierów  w artościow ych 3619 K 49 h. Jeżeli się 
doliczy reszta ceny kupna budynku gim nazyalnego w kw ocie 27.527 K 58 h., 
zapłacona w ostatnim roku adm inistracyjnym , otrzym am y ogólną  kw otę wydatków  
119.086 K 24 h. Poniew aż zaś zakupno budynku nie jest właściwym  wydatkiem, 
otrzym am y po potrąceniu kw oty na budyirek czysty wydatek w kw ocie 91.558 K 
66 h. o 17.009 K 44 h. m niejszy od dochodów . O tyle też w zrósł fundusz, który 
d. 15 września 1901 w ynosił 177.301 K 84 h. Chw ilow y stan w ynosi 167.a00 K 30 h. 
Rozum ie się samo przez się, że nie cały ten fundusz jest rozporządzalny, bo 
82.598 K 86 h., u lokow anych jest w placu pod  budow ę i w budynku gim nazyalnym , 
a 30.000 K w akcyach Banku Z iem skiego w Poznaniu, których  nie m ożna łatwo 
spieniężyć, pozostaje więc rozporządzalny fundusz ok oło  65.000 K, w czem już 
znajduje się fundusz Dra H assewicza 20.000 K, który nie m oże być naruszony, 
bo ma stanowić fundacyę stypendyęjną.

D odać tu jaszcze trzeba, że le^at ś. p. Szczerbow icz-W ieczora z W arszawy, 
w kw ocie 3000 rubli, przyznany został w Izbie sądow ej »M acierzy«, podczas gdy 
niższa instancya odm ów iła zatwierdzenia legatu. ftfewat ś. p. Strzeleckiego z Ż y to ­
mierza około  7000 rubli zatw ierdzony został przez m inisterstwo sp ław  We­
w nętrznych w Petersburgu.

Koszta utrzym ania gim nazyum  począw szy od  jeg o  założenia by ły  nastę­
pujące-: WT 1895 6 r. 31.668 kor. 80 hal.; w 1896/7 r . .83.665 kor. 14 hal.; V l8 9 7 /8  r. 
88.411 kor. 6 hal.; w 1898 9 r. 53.086 kor. 27 hal.; w 1899 1900 r. 57.45P kor. 9 hal.; 
w 1900 1 r. 60.429 kor. 50 hal. Razem  274.715 kor. 86 hal. Ko’szta zaś polskiej szkoły  
ludow ej w ynosiły  przed otw alciem  na adaptąóye, la wici, sprzęty i t. d. 9.130 kor. 44 hal. 
W  pierw szym  roku istnienia 14 930 kor. 18 hal. Razem  24.060 koron 62 hal.

Na obi® szkoły, wydała już »Maeierz szkolna* 298.776 ker. 48 hal.
Między pozaśląskim i dobrodziejam i Zarząd podniósł wr pierwszym  rzędzie 

wielkie zasługi p. mecenasa O suchow skiego z W arszawy. Jemu zawdzięcza »Ma- 
cierz« niezmiernie winie, a jeżeli powstanie w najbliższym  czasie pólskie semina- 
ryum, tw będzie to v pierwaszym rzędzie jeg o  zasługą.

I)r. Hassewicz do sw oich wielkich darów  na fundacyę stypendyjną i na 
polską szkołę .ludową dodał nowry, przeznacza jąc 10.000 rubli na jiolslde Isemina- 
ryum nauczycielskie. Te trzy hojne dary zwiążą imię dra-H assew icza na zaw sze 
z polskienj szkolnictwem wr Księstwie (Jjlieszyńskiem.

Oz-lonkówr p rzybyło  w ostatnim roku 109, pomiędzy, niemi założycieli. Po 
wykreśleniu zm arłych i od  dłuższego czasu wkładek nie uiszczających 192 człon ­
ków, w ynosi obecny stan członków  1028, m iędzy nimi 11 honorow ych , 311 wie­
czystymi i 706 zw yczajnych.

Delegaci Tow arzystw a popierali w edług m ożności dźkdalność Zarządu.
Z a m k n ię ć  rachunków' za rok  190fhl901 w ykazuje: D ochód w 1900 1901 roku 

108.568 kor. 10 hal. R ozchód  wr 1900/1901 roku 91.558 kor. 66 hal. N adwyżka 
przyTchodu 17.009 kor. 44 hal. Stan majątku dnia 15 września 1901 r. 177.302 kor. 
84 hal. Stan majątku dnia 15 września 1900 r. 160.292 kor. 40 hal. Majątek 
zwiększyd się o 17.009 kor. 44 hal.

Na czele Zarządu »M acierzy szkolnej« wr r. 1901 T902 stali p rzew od n iczący : Ks. 
Tom asz Dudek, proboszcz w B ogum inie; zastępca przew odniczącego: dr. ,Jan 
Michejda, poseł do R ady państwra i do sejmu śląskiego wr Cieszynie; sekretarz 
i skarbnik: ks. Józef J^ondzin, katecheta gim pazyum  polsk iego w Cieszynie.
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Wykaz składek na „Dar narodowy 3 Maja
nadesłanych do Kasy Zarządu Głównego Tow. S. L.

Ijrzlia
lish

S k ła d  k u ją c y
Zebrano llimii

K. 1 li. K. h.

Z przeniesienia 5427 40

• Drohobycz. 1
1483 Skronczak Włodzimierz 7 50
1484 Heyda Józef 15 __i
1495 W ierzbicki Ignacy . . 14 37,
1497 Łańcucka Olga . . 7 80
1509 Zebrowski Mieczysław - - ■ 80|
1515 W ydział „G w iazdy" . . . | 22 — . 68 47

Nowy Sącz.

1

2127 Małecki Jan 22 50
2128 Sikora Franciszek . 4 58
2133 Dr B a r b a c k i .................. 19 —
2138 Dr (Małkiewicz Tadeusz '5 —
2142 O b rzu t.................................... 6 50
2143 W itoszyński Diotr 12 Ś k
2150 Barbacki Leon . . . 39 22
2151 Kraszewski W aleryan . 5 32
2153 Misiewicz Ferdynand 7 20
2150 I)r Płochocki Tadeusz . . 17 10]
2161 Fisz Boman 6 66
2162 Dr Zieliński Edward 1 8,0 1
2165 Jakubowski Roman . 6 ho
2166 Filipek W iktor . . . . 7 30
2167 Bartkiewicz Ludwik 5 1 7
2168 Klein J a n ....................... 4 —
2171 Jakubowska Teresa . . 5 01
2172 i (zie.ciołowski .................. — 40
217 1 Zagrodzki Józef . . . 1 5
2175 Miler Karol 7 -
2176 Marszałkowicz Jan 2 60
2177 Koellner Edward 5 86
2178 Kwiecińsł i Tadeusz . 4 - 210 02

Podhajce.
2332 Biedrawa Paweł . . . . ■j i
2331 Zaremba Konrad . . . 6 90
2337 Michałowski Feliks . . J W- —
2338 Stobiecki Franciszek . . 9 30
2340 Tustapowski Bronisław 6 ÓO
2342 Dr Olioróbski Stanisław 10 30
2343 Dr Landau Arnold -> 10
2317 Bubiński Otton . . . . 21 81
2318 Słom nitki .Bronisła\V . . . i 10 _
2349 (tarczyński Franciszek 5 LO
2351 Dr Zierhoffer Karol . 80 92 81

Kraków.
3714 Rudolf llerliczka 1 30
3704 W iktor i zaplicki . 1 -

3702 Antoni Fruss . . . .  . 3 —
363.4 Dr Ę. Bandrowski . . . 2 —

997 \\. Kosydarski 80
992 Janeczek i W ojciechowski 40

I
Do przeniesienia . . 8 50 5798 70

tir/im
lisi)' S k ła d k u j  ą o y

Zebrano Wsim

k. h. N. li.

Z przeniesienia . . 8 150, 5798 70

091 Tomasz Górecki . . 1 44
982 .1. I h n a t o w io z .................. - 42
978 J. K u r k ie w io z .................. 1 * -
9751 Jadowski Piotr ? 32
965 L. L L ochstim .................. 5 20
9(52 A. Skórceewski i Polakie­

wicz ................................ 40
49fi 1 Andrzej Szklarski . . . . 2

959 Franciszek Szubert . 1 66
958 A. Froncz . . . . . . . . — 50
956 Stanisław Majewski 7 99
952 1. Stachurski . . . l 50
944 Stanisław Rożnowski 10 32
935- Stefan Iglicki . . 7 go
918 J. L ip czyń sk i.................. 1
915 F. Lubański . . 1 —
91L Zdzisław Zdanowicz . 1 18
910 I. Fedorowicz . . . . 1 76
905 Jan Fischer i Ska 1 30
904 Piotr Porzycki . . . . o 24
2181 Dr Bujwid Odon 14 70
153 Karol Drozdowski . . . . 4

1

34 H. K re tsch m e r .................. 3 38
33 Karol Czaplicki . . . o 32
29 A. Siedlecki 6 35 i
26 A.(Kulikowski 9 80
24 W . Tomaszewski . . . 1 -
22 Z. Kutrzeba . . 1 40
15 j Iteim i Ska . . o 7T !
10 1 R u dn ick i. . . . . 1 f i
9 J. Kurkiewioz . . . 2 20
8 E. Smidowioz . . . . . 1 40
7 ! Bracia Bilewscy . . . . 15 50

1 3 Kuczmierszyk I. 9 7:2
2 Pr. Hol uh — 50

909 Janikowski i  1. t ; . . . o U)
93(1 1 (utkiewicz 1 -
931 Zaleski . . . . 1 -
933 L e n e rt................................ o —
939 Mikeska ...................... 3
948 Bialik J ó z e f ...................... 1 —
955 I Satalecki Aleksander . . 6
913 •T. F. Fischer . . . . 1
917 S ta row icz s?

3710 Okoń 1 —
963 Ludwik Weber 1 — [
977 i J a c h im s k i .......................... 1 —
81 Józef Raczyński 8 10

150 Antoni Gettlich . . . 20 —
729 ..Czytelnia K atolicka" ; ., 3 —
994 Wenzl . . . . . . . 1 30 191 63 1

Czernichów
1867 Ignacy Goratowski 10 60
1869 Dr Gustaw Malinowski 1 3 —
1871 Dr Stefan SOtzyeki . . . 23 60 !
1374 Ks. W ładysław Jeiónek | 17 96 55 16 i

Do przeniesienia 6045 49 f
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litzba
listj S k ła d k u ją e y

Zebrano Kazcm

K. J h- I K , 1 h '

Z przeniesienia . . |
6045

1

Ostrawa Morawska.

36 lit ,,Czytelnia Polska'* . . . 48 24
2044 Marcin Robak 1 8 80
2045 Jan Riedl . 8 _
2046 Pr W acław Seidl . . . . 11 60
2049 Michał F is c h e r .................. 4 1 44
2050 Jerzy Krużołek . . . . ęj 50*
2051 Jan S z e w c ........................... 12 10
2052 Jan Broda. . . . . s 20
2053 Gustaw (,'hobot . . 10.1 80
3612 Benjamin kołaczek 5 74
3613 Pr Kazimierz .Michalik 7 50
3614 Zofia S e id lo w a .................. JE5 —

3615 Zajchowski —
3616 Franciszek Friedel . . 10 _
3618 Antonina Dobrowolska . . 14 80 .171 02

Żywiec.

3415 W ładysław Niedźwiecki 4 151
3418 Pr W ładysław Bogdani . 4
3423 Karol jlinger . . . . . . 4 —
3424 Jan Studencki 7 70
3425 Michał Myszka . . . 2 —
3426 Józef Robak . . . . 7
3427 Aleksander Tournelle — 921
3428 Pr Teofil Sakowski 4 541
3429 Dr W iktor Idziński 2 ___

3430 Pr Antoni Seidler . 3 ___

3439 Pr Adam Fonferko . . 4 —
3483 W ładysław Graff . . . . 3 —
3436 Czesław Królikowski . . 19 40
3437 B arański....................... 0 — 1
3438 Marya Kokurewiczowa 5 50
3441 Antoni Rybarski 1 . , . 24 21
3442 W alerya Gawinowna 6 10
6443 Marya Haniszowa . . . ___ 50
3445 Fr. Kotlarski < ł ' V g __
8448 Helena Baranowa . . . 2 20
34491 Julia Pressanowa . . . 4 22
3451 Stella Piechnikowa . 1 50
3452 Stanisław Szczepański 10 64
3453 Helena Bośniacka . h .— 1

3454 Józef Senisson 27 --- ,
3|£5 Joachim Danko . . . *3 20
3458 lłózia Pantoflińska . 9
2459 W alery Bobakowski . . 5 .— 1
3419 Pr Raschke . . .  . 1 4 — 1
3421 P r K ó r n i c k i ...................... 1 4 _
3457 Teresa Kamocka . . . . 11 88 191 69

Trembowla.

1152 Paszkowski . . . . 10 OS
1153 Eugeniusz Gachr . . . . 89 32
3*221 Orosz Stanisław . . . 34 80
3224 Pr Zygmunt Peutsch . 3 50
3'f225 Pr Juliusz Nałęcz (lipiński 3 —
3227 Teofil Tomaszewski 1 ___

R'33 Pr Jakób S....................... 10 __
3226 Juliusz D r a n e r .................. 3 30
3214 Stanisław Wryspiuń’ski . . 57 — /| 162j -

Po przeniesienia , 6570
1

20

Lirzlia
listy

S k ła d  k u j ą c y
Zebrano Każeni

K. i hA 1 K. h.

. . .Z przeniesienia
1 1

6570 20

Tarnów.

3102 W ładysław Kostkiewicz . 17 70
3103 Ściborowski Henryk 2 20
3105 Tadeusz Zabierzewski i 9łt"
3119 Dr Tadeusz Tertil . . . 9 — |
3120 Leopold Brem . . . 14 80
3121 Konrad P om p ei.................. 6 | 50
3124 Janusz Rypnszyński . 15 .—
3125 Br Eugeniusz W ojnarski . 7 30 i
3126 W itold R.ogoyski . 23 58 j i
3128 Antoni WTaśniowski 6 10
3129 Ludwik Młynek 1 50 1
3131 Jan Ruszczyński 5 —
3133 Teodor Szypuła . . . . 5 20
3134 Józef Pankowicz 6 83 1
3136 Malwina ŚcisłaWska . . 0
3139 Handel Chrzęść. „Praca11 . 4 2*2
3142 Włodzimierz Skowroński . 2 ’ —

3150 Józef Sokalski . . . 2 —
3152 Aleksander Karaś 1 I
3154 Jan Martusiewicz . . . 10 60
3155 Józef Pisz .................. 4 30
3156 Towarzystwo ,|fS4ół“ 20 80 1
3157 Jan Udrzycki 10 50 f
3158 Jan W ó j c i k ...................... 1 __|j
3159 Rajmund Kaempf 1 10
3160 W ładysław Pagacz . . 1 2u
3163 Karol Dudziński . . 1 -
316411 Mielczarek .................. 1 5-3
3166 Ignacy K a ro l ....................... — 60
3167 Pr I. Leniek . . . . . . 2 —
3168 Kamil Baum . 1 80
3170 Towarzystwo Kasynl?we 1 50
3171 Karol Forster . . 0 88
3173 Sedlaczek i Muszyński 1 50
3174 Piekarczyk Stanisław . 3 25
3175 B l e i w e i s s .................. i* 5 70 1
3176 Wierzyc-ki . . 3 46
3177 Wilhelm Engliinder 3 20
3178 W ładysław Pelekta 5 40
3179 W ładysław Brach . . 1 2-1
3180 Jan Niesiołowski . . . . 6 20
3183 Pr Miecz. Junosza Gałecki 28 28]
3184 Karol Nenyczka 1 80
3186 W ojciech Marchwicki 11 55
3187 Leon Szado ...................... 5 36
3168 Teofil Skotnicki . . . — 50
3189 W ładysław Szczawiński 3 80
3190 A lojzy Kaempf . . . . 14 40
3191 Zygmunt Jeleń . . . . g 12
3192 K. Bednarski i Ska . . . 40
3193 Stanisław Piwowarczyk ; 551
3194 W itold Bunikiewicz . . 1 5 62
3132 Albrecht . . . 1 70
3165 Pr Kingelheim . . Sł — [
3185 Łącki 3 , 12|
3148 Heynar ........................... 2 104 3( >8 67

Tuchów.

3251 A Wojtanowski 8 78
3253 Aleksander W arczewski 60

Po przeniesienia . . 9 i38
II
6878 87
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Limba
listy S k ł a d k u ją e y

Zebrano 

X . 1 h.

Razem

K. | h.

Z  przeniesienia . .
•
9

i
38 1)6878 87

3254 [ Bolesław Miętus 1 20
3257 Tomasz Tylko 1 94
3262 Karol Blondek . 3 90
3264 1 Seweryn Iwanicki , 67 54
3265 Tan Ligaszewski . . . 9 jó'6 m 02

Kołomyja.
1827 Dr Hosner Maksymilian 21 70
1828 1 Zaremba M a rek .................. 7 10
1829 Morawski Mieczysław . — 60
1830 Aleksander Kozioł 1 __
1832 Dr Tadeusz Biliński . 20 —

1834 Dr Leon Allerhand 5 —
1837 Dr Stanisław Haczewski 10 84
1838 I)r K ra śn ick i...................... 3
1843 Mieczysław Jasiński . . 12 —
1844' Bronisław W itosławski 18 —
1846 Dr Stanisław Kubisztal 2
L847 Marceli Schindler 10 70
1852 Sewer K rz y w d a .................. 15 20
1853 K allay Fryderyk 7 10
1854 Klimaszewski Aleksander 3 50
1856 Dr Bolesław Jaworski 5, 66
1858 Dr Bolesław Maresch 13 40;
1862 Jan Sidorowicz . . . . 20
1864 Thiulle W iktor 10 20
1866 Karol Balicki . . . . . . 14 95
1868 Teofil jpzaban . . Se 38
1870 W ładysław Righatti 3 —
1871 Ż y b o r s k i.................. 5 16
1873 K u s io n o w ic z ...................... 18 s °
1874 Ołażewska Michalina 37 60
1875 Skupniewicz Józef 1 f . 80
1878 Kamienobrndzki 9 25
1879 A lojzy Braun . . . 1 _
1882 Emil Stenzel . . - 13 60
1883 Henryk Ilnic.ki . 4 39
1884 Strihafka ...................... 1 50'
1885 Albert Jasiński . .10 50
1886 Jan S zy m eczk o .................. 3 40 i ,363 23

Bursztyn.
1274 Zygmunt Sławiński 6 -

1276 Dr Leszek Cyga . 23 90
1281 Kazimierz Daszyński 1 -
1282 Seweryn Smolecki . BI 101 52 —

Chrzanów.
1301 Kamila Sporyszowa — — 2 -

Milówka.

2041 X. Piekarczyk . . . . — — 8 70

Gorlice.

1550 Dr Franciszek Zaremba 13 60

2512

Radomyśl.

Eugeniusz Matula
Do przeniesienia 7416 42

Liczba
listy

2687
2790
■0m

'5698 
27< 2
2706
2707 
2710 
2712 
2716 
2720 
5721 
2722 
1>725 
2692 
2701

UKF I 
1089 
1091 
&4ł3 
i()9ń | 
.1097 ] 
1098 
1 100 
1101 
1102

1 535 
1536 
1589 
Ipil 
15 14

1547

2227
22.32

282,1

S k ł a d k u j ą e y

Z przeniesienia

Sanok.
Jan Pleszowski .
Dr Paweł Biedka 
Dr Arnold Reich 
Stanisław Rylski 
Franciszek Bem 
Roman Detulani 
Dr Zaleski Karol •
Dr Zygm unt Edelheit 
Dawid Tobias 
Dr Galant 
K. Pollak .
Emil Drewiński 
Jan Dziewoński 
Hydzik . .
Dr j&aweł Jan

Borysław.
Dr Bernard Lftew 
Rudolt Sedlak 
Werber, inżynier 
Jan Drozdowski 
K. Broniowski 
Łukaszewski . 
Bałukiewicz Franciszek 
Kazimierz Miński 
Bugielski . - - 
Julian Tokarski

Gliniany.
Kazimierz .Tanko 
Stanisław Tokarski . 
Jan .Turajda 
Izaak Schreiber . 
W ładysław Zatłokal

Jan Andruszewski

Ottynia.
Deyczakowski, inżynior 
Helena uPazdrowska

Podgórze.
Władysław Młynarski

Horodenka.
1627 Dr Tadeusz Milewski 
.1630 f i  ładysław Koegler 
1618 j Stanisław Święcicki .

Dolina.
1479 1 W ilczek Władysław

Drohobycz.
14(#t8 Bukowski W ładysław 

Do przeniesienia
II

Zdinino

K. hT

2 60
4 50
4 - |
7 20
1 50

15 70
1 2 —2 —
1 2

32 25 i
12 —

2 57
3 10,

— 60 n
5 40

9218

4
2?
55 40

3 60
30 65
25 —

6 —
18 58
8 ^ 4 j
4

3 53
o
1 84 j

7 8o
D —
3 53

1 3 74

0
4 6 H

I

5
20

90

|
—  I|

liazom 9

K. iii

7116 42

34

179 47

20 94

6 67

8 IW

28 j 90

60 ,
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Liczba S k l a d k u ją e y
ZAillio Razem Liczba S k ł a d k u ją c y

Zebrano Kazein
listy K. h. K. 1 h-

lid) K. h.

Z przeniesienia . .
1
7805 84 Z przeniesienia . 8038 58

Brzesko. Lisko.
1187 Dr Szym. Bernadzikowski 

Antoni Bahr . . . .
10 20 2004 &rtur Slazki ...................... — 1 60

1179 19 vo 29 90

3470
Zator.

Józef o w a k .......................

|
2487

Rohatyn.
Apolinary Jamrogiewioz 1

1 — 2 —

1037
Bobrka.

,

3546
Sokal.

Józef Siedmiogra] 18 10
Zygmunt Gogela — — 3 —

372
Lwów.

 ̂ Gal. Kasa Oszczędności . 25 62
3304
3305

Wadowice.
Jan Macudziński . . .  
Sebastyan Jaworski .

6
20

30
86 30

Dobromil. Wieliczka.
1451
1452
1449
1450

Antoni K y c ..................
Karolina W ojciechowska . 
Dr Cwiklicer 
Franciszek Albiński

8
31
11
2

50
98
50
70 53 98

3336
3344
3347
3352

Aleksander Siedlecki 
Zygm unt 'M iczynski . . 
Józef Gurnisiewicz . . . 
Stoyanowski W ład.

8
3

13
3

04
44
85
64 ąs 97

Kopyczyńce. Limanowa.
3854 Tadeusz Małaczyński . — 21 — 1980 1 Stanisław Smagowicz 7 .

1231
Brzozów.

Michał W ojtaniew icz . . . e 50

1984
1986
1987 
1990

Jozef Beck ..................
[ Teofil Szumański 
J Marya Russocka 

F'eiszman

4
3
7
1

20
04
48

1344
1345 
1340 
1347 
1 "48 
1319
1350
1351
1352
1353
1354 
1343

Chodorów.
Pogomorski Gwido . . . 
Dr Brill Edmund 
W ładysław Eustachiewicz 
Dr Jan Bober . .
Julian Biederman . 
Kazimierz Jarmund .
\ ładysław Jurkiewicz
T łu czew sk i.......................
P ie ń k ie w ic z ..................
Laudenbach . .
Łużycki . . . .  
Zawistowski Jan . . .  ,

1

1992
1993 
1995 
1997

Stefanon a Roznerowa . . 
„Browar11 . . . . . . .
W ładysława Marsowa 
Zofia W olfram ówna . .

4
15
4
5

49
40 5ł 61

1
3
2 

• 2
0
1
4

i
12

40
20

30

20
50

41 60

1072
1073
1076
1077
1078 
1080 
1081 
1082

Biała.
W incenty Nycz . . 
Stanisław Nycz 
Szczepan Borowczyk 
Alfred Truskolaski . .
Dr Józef Bogdanik 
Mieczysław Mildner .
Ks. Stanisław Kiszka 
Jan Kubaczka . . .

16
11

9
8

143
15
19

14

80 
90 
40 
82 
62 | 
90

Myślenice.
1084
1085

Dr Zygm unt Czop . .
A. Śmidowicz . . . . . 11

—
255 44

2082 Marya Ocetkiewicz , . 02 Stanisławów.

3390
Zaleszczyki.

Roman Righetti 7 30

2884
2845
3571
3577
3576
» 2
2827
2860
2803
2804

Towarzystwo Moniuszki . 
Aleksander Zajryc-ai. . 
Ignacy Spirydowioz . 
Stanisław Zamorski 
Stanisław Zamorski 
Stanisław Grosse . . . .  
Stanisław Szarga . . .
Edward H au ser..................
W itold Ostrowski . . . 
Jan Kopczyński . . . .

2
2

10
5 1 

79
| i

90
5o

j

3851
Sarajewo.

Bogdan Naumowicz . . i

I
•

~ j 5 1

90
14
- 1

1057
Jarosław

Dr Władysław Grabowski "

|

- u 33

5
19

9

53 i 
34 
20 
50

1 1 
2 14

Nisko.
Bronisław Kasper . . . .

i
ii i

5 182

2806 
2807 
2810 
98121

Aty. Doboszyński . . . .  
~V\ ładysiaw Laskowski 
Teofil Kwiatkowski 
Jan Bojakowski . . . .

2
20
11
7

50 1

10 1
30

Ho przeniesieniu . . i i 8038'
li

58 Do przeniesienia . 1180 9 i 'laaBR
II

60
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Liczba
listy S k ł a d k u ją c y

Mir

K.

1110

h.~

Razmi

k J  h.

Z przeniesienia . . 180 9.1 8424 60

2818 Stanisław Blotnicki . . . 20 20
2819 Maciej Z e g r d a .................. 6 50
2820 •lózef Jaegerman . . . 5 —
2821 Stanisław Chowaniec . . . 5 —
2822 lanielski , . . . . 3 50
2823 Klemens Cetwiński . . . 11 80
2825 A. Gurawski . . . . . . 3 70
2828 Dyonizy Jakimowicz , , ''-2 —
2828 Ludwik Byliński 25 60
2829 Antoni Rotter 8 70
2830 W ilhelm ina Nemetzowa . 22 —
2833 Alojza Nadachowska *3 40
2834 Teodora Białkowska . 10 40
2836 Stanisław Rakowski 10 80
2837 Dr Gustaw Dobrucki . . 12 —
2838 Dr Zygm. Gembarzewski , 17 40
2843 Dr Maryan Ostafiński 13 20
2848 Karol Ziobrowski . . . 9 40
2850 Spadkobiercy Jana Macury 7 10
2853 Dr Jan Hołyński . . 6 60
2855 Franciszek Oteyrel , . 13 .50
2856 Bernard L u f t .................. 8 50
2857 Juliusz Bittner . . . .' . 12 —
2858 Karol S te lce r .................. 20 40
2859 Antoni S m o lk a .................. 24
2861 K. Marcinkiewicz ' 18 55
2862 Józef I ly z ia k ....................... 8 70
2863 Feliks B l a u t h .................. 42 70
2866 Jan E i s e l t ........................... 44 70
2868 Antoni B iliń s k i.................. 118 —
2869 Mateusz Pilecki 6 10
2871 Bank mieszczański 72 -

Do przeniesienia . 774 36 8424 60

Liczba
listy S k ł a d k u ją c y

Zebrano [In6111

h.h. K.

Z przeniesienia
.
774 ®6 8424 60

2872 Bibring Maurycy . . . . 3 80
2875 I.N oworolskii W. Kro wieki 14 60
2876 A. Voiss . . 4 16
2877 Teodor Brzuehowski . . 18
2882 Stanisław Sokołołvski . . 3 30
2883 Maryan Markiewicz . . . 8 —
£886 Józef Pozowski 1 —
2887 J. Szczurkowski . . . . 3 _
2888 Tow. W zaj. Ubezpieczeń . 16 —
2903 Stanisław Bronikowski . . 7 —
2905 W acław  Patraszewski . 34 80
2907 Kasyno miejskie . . 3 60
2908 W incenty Ziarkiewicz 7' 701
2909 P r o m iń s k i .................. ....  . 21 40
2910 Felicyan Milerowicz . 5 —
2913 jjCrzędnicy Magistratu . 3 90
2915 Stanisław Dziekoński . . 3 20
3561 J. W  Dąbrowski . . . 4 80
3562 Benedykt Fuliński . 5 .92
3563 W ładysb v Szczerski . . 5 73
35641 Ludwik Kobierzycki — 90
§565 Karol Szuszkiewicz . . . 1 92
3566! W łodzim i#rz Skarbowski 7 62
3568 Erazm W iernicki . . 18 70j
3573 Mikołaj Asłan . . . 12 10
3579 Stanisław Rutkowski . . 3 60
35801 Towarzystwo ,,Sokół" 12 40
3581 Dyonizy Olański . . . 1 24
3584! 
3585 i 1 Robotnicy warsztatów 25

27
95 .i 
60

3586 \ kolejowych przez 21 40
3587 p. Feliksa Blautha 27 a l f  U 10 or.

Razem 1.9534 Ort i

Prow incyonalne czasopism a upraszam y uprzejm ie o przedrukow anie spisu 
składek z m iejscowości, gdzie pismo w ychodzi oraz z bliższej okolicy.

O D  R E D A K C Y I.
Wszystkie Zarządy Kół, niemniej pojedyncze osoby, działające na polu oświaty ludr 

wej, upraszamy o nadsyłanie nam wiadomości oraz opisów ważniejszych faktów z te dzi. 
dżiny, jak obchodów, uroczystości, zabaw ludowych, odczytów, bacząc więcej na ich skutki, 
niż zewnętrzną ich formę, więcej na ich moralny wpływ na lud, niż ich zewnętrzne y 
wodzenie. Pożądane będą wiadomości o stanie oświatowym pewnych okolic, o środkai 
jakichby użyć należało, by stan taki polepszyć.

Prosimy też wszystkich członków Zarządów Kół i ludzi nam życzliwych o materyaJ 
popieranie Miesięcznika", przez jednanie przedpłacicieli, byśmy, nie oglądając się na ot ią 
pomoc, nawet na kasę Zarządu głównego T. S. L., mogli stać o własnych siłach i c 
skuteczniejsze usługi oddawać mogli naszej sprawie, by ,.Miesięcznik", rozwijając syso 
matycznie swój program, mógł stać się podstawą do przyszłych wydawnictw ludowj b 
T. S. L.. jakich nam pilno i bardzo potrzeba.

O D  A D M IN IS T R A C Y I.
Wobec kończącego się roku prosimy o wyrównanie zaległej przedpłaty w

rok 1901 i 1902.
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P r z y  g ra ch  i za b a w a ch ,  p rz y  
u r o c z y s t o ś c ia c h  p u b l i c z n y c h ,  
n a r o d o w y c h  i r o d z i n n y c h ,  
p r z y  z a k ł a d a c h  i z a p is a c h

wszędzie i zawsze pamiętajmy
o  fu n d u sza ch

Towarzystwa „Szkoły ludowej".
KOMPLET PORADNIKA DLA SAMOUKÓW

(wydawnictwo kasy Mianowskiego)
opracowany przez grono specyalistów, zawiera wskazówki do czytania systematycznego, począwszy od 

książek popularnych, w zakresie wszystkich działów naukowych.
C z ę ś ć  i-sza, (w wydaniu drugiem Wurszawa 1901, str. XI,II -728. ('enu 1 rubl.). — Treść: O podziale 

i układzie nauk, Matematyka. Nauki Przyrodnicze z Psychologią i Antropologią, 
z ę ś ć  II-ga ,(W arszaw a  1899, str. X IV — (®5. fen a  kop. 80, ua wyczerpaniu). - Treść: Nauki Filologiczna, 

i Historyczne. (Językoznawstwo ogólne, .lęzyki nowożytne, Filologia klasyczna, Historya, Literatura 
Historya kultury i filozofii). 

i  e ś ć  I I I- c ia ,  (W arszawa lilOO. sfr. X —440. Pena kop. 10), — Treść: Nauki Społeczno-Prawne i Filozo­
ficzne. (Statystyka, Ekonomia. Prawo, Socyolngia, Etyka i Estetyka).

C z ę ś ć  IV - ta  (św ieżi wydana. Warszawa 1902. str. ( ’X 111- - 492, z 21 ilustracjam i. Cena rbl. T-2(1) 
Preść: Wstęp. (Statystyka biblipgrtifii naukowej 4-ech tomów „Pflradnika'4). Systemy wykształcenia 
i wykształcenie ogólne; program wykształcenia ogólnego, opr. L Krzywicki. Logika i teorya poznanie 
opi, A. Mahrburg. —  bilozofia i metafizyka, opr. A. Mahrburg. —  Pedagogika, opr. S. K a r p o w ic z .  
Metodyka, opr. A Szyc. — Historya pedagogiki, opr Piotr Chmielowski — Popularyzacya wied/.y 
i  sam o *at\vo (biblioteki i uniwersytety ludowe). — I hipełuienia do 3-ech pierwszych tomów. Skorowidz 
do części Uf i IV Pytaniu i odpowiedzi.'

JANECZEK i WOYCIZCHOWSKI
t  ki ;:o',vio Ik  uok L. 8. naprzeciw kościoła św. "Wojciecha,

SK LA h PA.hrE1SIJ. O Z E S Z Y T Y
i? wszelkie przybory szkolne.

inateryałow do pisania i rysowa­
nia, pizyltoniw kaiifelaiyjnycli —  

oraz tow;irow g'alanteryjnvrli. j» 1
%. y Zlecenia zam iejscow o w ysyła się

Skłail ksiaj hałdowych firmy - =  odw rotnie.

F. R0LLINGER. Ceny nibkie. Towary doborowe.

P. R
E

P
E

T
O

W
S

K
I introligator w 

Krakowia pi7V «!. Św 
Jana 1.14,
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Związek handlowy Kółek roimczycli
Kraków

Pijarska 4.
_tzeszów

T rzęC Tego,M aja 7.
1U :

Wieliczka
PI. K ościuszki 255.

Lwów jr
K opernika <2

m l . .  . _  .
n a  i największy clirześeipi-iiskyliainWiTOrtowny w Galicyi utrzymuje
K I P r W ^ 7 V  składy hurtowAe ^krtloń^Siji^^rtykiiłów spożywczych, pro-
I l u l  W U L T  duktów mącznych, t łu s z C ^ w ^ ^ i^ d ? ^  win i t. d.

Osobny, pod ściśle fachowem RoIfljCZy SI)rzeila-i 1,0,1 !Jw;iran(WT najlepszej jako
kierownictwem zostający

Wszelkie nasiona gospodarskie w szczególności zaś
koniczynę, lucernę, trawy, marchew, buraki, wykę, 
łubin, zboża i t. p.

Nawozy sztuezne t. j. superfosfaty, mąkę kostną, mą­
kę żużlową, kainit, saletrę chilijską i t. p.

Maszyny i narzędzia rolnicze słynnej polskiej fabryki 
H. Cegielski Tow. Akcyjne w Poznaniu.

ści i pod kontrolą stacyi doświadczalnych:

Orygiimino amerykańskie kosiarki,) żniwiarki i żni- 
wiarko-wiązałki ..ISueke.f" najpierwszej i  najstarszej 
fabryki maszyn żniwnych] Aultmann, Miller Ł Co. 
w Akron, Ohio U. S.

Wrejfzoie młocarnie i lokomobile największej w Austry i 
fabryki Hofherra i Schrantza w Wiedniu.

Ilustrowane katalogi wysyła się na żądanie opłatnie.

W ydawnictwa

Księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.
Antoszka. Jak żyją w C z e c h a c h .......................
Dzielny żołnierz. Opowiadanie historyczne z pow.

II, Sienkiewicza. Pan „W ołodyjow ski" . 
Gloger Z. Skarbazyk BaśĄie i powieści . . . .  
Góralczyk K. (W ład L. Anczyc). Dzieje Polski

w 24 obrazkach wyd. n o w e ..................
Łyskowski I. gospodarz wyd. n o w e ..................

— 3 nauki gospodarskie napisane dla wło­
ściańskich gospodarzy wyd. nowe . . .

Obrona Częstochowy opowiadanie z czasów w oj­
ny szwedzkiej przerobione z powiaści
»Potop“ H. Sienkiew icza...........................

Święty Piotr w Sizymie; opowiadanie z czasów 
prześladowania chrześcijan za Werona 
przerobione z powieSSi H. Sienkiewicza
„Quo Vadis“ .................................................

Wielogłowski. Podróż po szerokim świeoie czyli 
jak jerft u nas i gdzieindziej dla ludu
wiejskiego wyd. 3 ........................................

A. K. S. Świat podbiegunowy, według najnow­
szych źródeł, z 25 rysunkami i mapą 
okolic: podbiegunowych, k 1*30 karton. 

Collier William F. Zasady zoologii. Z angielsk. 
tłóm. Feliks AYermiński. Z 47 drzewor. 
w tekście, k. 1’0 4 , kartonowane . . . 

Gelkie A. Geologia, tłóm. z ang. prof. K. Jur­
kiewicza, wyd. nowe, przejrzane i uzu­
pełnione, z 27. drzew, w tekście, k. 1'30 
k a rto n o w a n e .................................................

— Geografia fizyczna, tłóm. z ang., wyd.
nowe, popr. i uzup. Józef Morozewicz, 
kand. nauk. przyr. Z  21 drzewor. w tek­
ście, k. 1.30, k a rton ow an e....................... *

Kor.
— •26

— •50 
— ’52

1-30
1-60

— •40

— •52

1 —

—.50

1-60

1-30

1-60

1-60

Kor.
Gerardin L. Botanika ogólna, z franc. prjfełożN 

W . M Kuzłówski, z 51 drzewor. w tek-
ścię, k. 1 k arton ow ane...............................

Joteyko-Rudnicka. Co chemia dziś może ? Z 12
rysunkami w tekście, 1'30, kartonowane P6C 

Kramsztyk Stanisław. Komety i gwiazdy spa­
dające, z oO rysunkami w tekScie, kor.
D30, kartonowane . . . .    i-fio

Lockyer I. Norman. Pierwsze początki astrono­
mii. przeł. Włud. Skłodowski. z 54 
drzew, w tekście i ryciną tytułową; kor.
i 30, kart-onowane.............................. •' 100

Peters Karol F SPnerallgia, przełożył z niem.
•Jozef "Morozewicz, k. n. p., z 40 drzewor. 
w tekście, kor. P30, kartonowane . . . i BO

Piotrowski F. Nauka o pogodzie, z 52 rysunkami
w tekście, kor. 1 04, kartonowane . . . 1'30

Roscoe A. H. Chemia, wyd. nowe, przejrz. i uzu­
pełń., z drzew, w tekście kor. — '80,
k a r to n o w a n e   . . . .  10-1

Stecki Jan. Zasady ogólne ekonomii społecznej,
kor. 1'30, kartonow ane........................... • . L w i

Sterling a. Dr. Pielęgnowanie zdrowia, książe­
czka dla wszystkich: dziełko zalecone 
przez komitet liygieny ludowej II wyst. 
hyg. w W arszawie; z 13 rysunk. w te­
kście. kor. 104, kartonowane . . . .  P30

Stewart Baifour. Fizyka, przeł. z ost. wyd. ang.
W ikt. Biernacki, kand. nauk mat., z 48 
rycin w tekście] kor. P308 kartonowane P60 

Umiński W. Ocean i jego tajemnice, z lioznemi 
ilustraeyami w tekście i 4 mapami, kor.
130, kartonow ane........................................  P60

Nakładem „Tow. Szkoły ludow ej" —  Odpowiedzialny redaktor Stanisław Nowicki. 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie (Jagiellońska W ' ""4



Dodatek do Nru 10 Miesięcznika T.S.L. z d. 31 października 1902.

Z literatury ludow ej.
(Oceny krakowskiego Koła akademickiego).

Nauka czytania i pisania.
E. M. ÓPierusze c z y ta n k i  dla dzieci, 

z 50 ma rysunkami. Wyd. 2-<fie, Warszawa, 
druk Józefa Sikorskiego, 1002 r., w 8-će, 138 
s h c e n a  kop. 20.

W stu ośmiu ustępach Czytanek młodo­
ciany czytelnik znajduje zajmujące powiastki 
i baśnie (na tle ludowem polskiem), opowia- 
danki pouczające z dziedziny najbliższego 
swego otoczenia oraz zupełnie piękne wier­
szyki. Ugrupowanie materyału bardzo zręczne. 
Wykład nader dostępny; język poprawny 
Szkoda, że wskutek nie dość starannej korekty 
spotykają się w Czytankach błędy stylisty­
czne i gramatyczne (8 na 130 str.), oraz, że 
piękne rysunki nie wszędzie wyraźnie są od­
bite; (nadto jeden (na str. 42) nie godzi się 
z treścią illustrowanego wierszyka).

Czytanki, jako najlepsza z pierwszych ksią­
żeczek po abecadlniku, zasługują na polecenie, 
przedewszystkiem dziatwie wiejskiej. A. J.

Colecone.

Nauki przyrodnicze.
Cr. 1  obnińsJd, O  z a ć m ie n iu  s ło ń ca  

i k s ię ży cu . Warszawa, wydawnictwo AL Ar- 
cta. „Książki dla wszystkich“ Nr. $86. druk 
Arcta 1902. ‘iv 16-ce str. 47. Cena 10 kop.

Książeczka wskutek swej treściwości i zna­
cznej liczby technicznych wyrażeń zawiera 
nawet dla czytelnika, obeznanego z zasadni- 
czemi wiadomościami z kosmografii, dużo 
rzeczy niejasnych. Autor opowiada miejscami 
w sposób bardzo popularny, (tłómaczy n. p. 
co to jest południk ziemski', w innych czę­
ściach książeczki mówi o antypodach, koronie 
słonecznej etc. nie wyjaśniwszy znaczeń. Oprócz 
tego mnóstwo obcych wyrażeń, jak: satelita, 
fenomenalny, analogia i t. d.

T. Sm.
Józef Sroczyński, (t u-u ik o  n ach i  •przy­

czyn a ch  w u lk a n iz in  u. Stanisławów 19&2. 
druk. J. Dankieiricza, mała 8-ka, stron 56, 
cena 40 gr.

Książeczka niniejsza napisana z powodu 
niedawno zaszłych wybuchów wulkanicznych 
na Martynice, zaznajamia czytelnika z rozmie­
szczeniem wulkanów na całym globie ziem- 

jOi wysokością i naturą wybuchów.

I “tPoctając dalej opis budowy wulkanu i skut- 
| ków na ustrój ziemi, przytacza autor kilka 

obrazow zgrozy i zniszczenia, towarzyszącego 
erupcyom wulkanicznym. Podawszy wreszcie 
środki ostrzegawcze, stosowane przez ludzkość 
dla uniknięcia wczas katastrofy, kończy sło­
wami Seneki, że przyjdzie czas. w którym 
rzeczy dotychczas głęboką osłonięte tajemnicą, 
dokładnie poznamy — a świat potomny dzi­
wować się będzie, że takie jasne prawdy 
dotychczas naszej uwadze ujść mogły.

Całość nader sumiennie, poprawnie i umie­
jętnie opracowana da się czytać z korzyścią 
tym, którzy już mają przedwstępne wiado­
mości z geografii fizycznej ; dla ludu bowiem 
w wielu miejscach przyciężkiem lub niezrozu- 
miałem by było.

EołecoiuJ* (trudniejszfy. J. I)z.

Historya dziejów i literatury.
G. Al. O w ie lk ie j  r e w o lu c y i  f r a n c u ­

s k ie ) . Kraków. Nalł. Toirarz. TJniw• ludo- 
t wego. Druk. Zwiajskowa. 19W2. w 16-ce str. 

29.. Cena 10 gr.
Kzecz napisana w celu wyidealizowania 

„najważniejszego i najświetniejszego wypadku 
w dziejach": wielkiej rewolucyi, „tryumfu 
ludu1 i bohaterów: Dantona, Bobespierre’a, 
przeładowana nazwiskami, cytatami i datami; 
zeszpecona wielką liczbą błędów językowych 
i ortograficznych, jako taka nie nadaje „ię do 
bibliotek ludowych. T. Sm.

W ielki yoijrom  K rzyża ków  w hituńe 
pod Grittt ieald&m i  Tauiw uberyiem . 
Wspomnienie historyczne ku uczczeniu 492 ro­
cznicy tego pogromu. Kraków, nakładem Gust. 
Węgrzyna ze współudziałem krak. Komitetu 
ohchodoioego. WWĘ str. 16, cena 10 gr.

Broszurka ma na celu wyjaśnienie zna­
czenia i doniosłości wielkiej rozDrawy orężnej 
na polach Grunwaldu i Tannenberga. Naj­
pierw autor podaje króciutką charakterystykę 
stosunków obu państw-zapaśników przed 
wielką wojną; następnie przechodzi do zda­
rzeń, poprzedzających bitwę —  i słowami 
Sienkiewicza opowiada ów wiekopomny, bo­
haterski bój 15 lipca. W  zakończeniu znowu 
daje krótki rys wypadków dziejowych, spo­
wodowanych pogromem Krzyżaków.
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Rzecz, pisana dość żywo, językiem i sty­
lem wcale barwnym (jakkolwiek nie wszędzie 
wolnym od usterek), budzi w czytelniku uczu­
cie dumy narodowej i jako taka może być 
czytywaną nie bez pożytku.

Polecone. A. J.
Dr. Falkiewicz Karol. P ie ś n ia r k a  ła d u  

p o ls k i<•<)<>, M a r y  a  K o n o p n ic k a . (Dla 
uczczenia jubileuszu jej 25-letniej pracy -pisar­
skiej). — Wydawnictwo „Macierzy Polskiej“ 
(książeczka 7J), Lwów, nakł. „Macierzy Pol­
skiej “, druk. E. Winiarza, 1902, str. 64, 
w 16-ce, cena 20 hal.

Dziełko najwidoczniej przeznaczone dla 
najszerszych mas, dla najmniej oczytanych. 
Tern się tłómaczy przydługi, a wobec cennych 
i powszechnie nieomal znanych monografii 
Wysłouchowej, poniekąd zbyteczny rozdział 
wstępny. w którym autor dowodzi potrzeby 
i wa/n ści pracy umysłowej, poucza, kto jest 
poetą wogóle, a narodowym w szczególności. 
Wykład autora jest bardzo dostępny i wogóle 
szczęśliwie zastosowany do pojęć czytelnika. 
Po tym wstępie podaje autor w streszczeniu 
i piękniejszych wyjątkach niektóre wiersze 
wielkiej poetki. Najwięcej miejsca, cały spory 
rozdział, poświęca Panu Balcerowi w Bra­
zylii. Streszczenie i wyjątki z Balcera też 
umiejętnie opracowane, choć już mniej po­
pularnie, niż dwa poprzednie rozdziały. (O pra­
cach prozaicznych jubilatki niema w dziełku 
obszerniejszej wzmianki). Ostatni rozdział 
zawiera króciutki życiorys Konopnickiej, oraz 
wiadomość o mającym się odbyć w r. b. jej 
jubileuszu. Dziełko kończy się rzewnym wy­
jątkiem z wierszyka Neumanowej, drukowa­
nego w jubileuszowym zeszycie „Tygodnika 
Ilustrowanego".

Książeczka zasługuje na polecenie tak dla 
swej treści i wykładu, jak i dla stylu, języka 
i strony zewnętrznej. Jedynie portret poetki 
nie wydaje się szczęśliwie wybranym.

B. polecone. A. J.

Etno- i geografia.
Józef Korzeński. O bce lu d y , ob ce  k r a je ,  

ciekawe opisy podróżników podług oryginału 
czeskiego opracowała Antoszlca. Warszawa, na­
kładem, i drukiem M. Arcta, 1902, str. 272, 
w 16-ce, z (>o rysunkami w tekście.

Poradziwszy czytelnikowi zaopatrzyć się 
w mapę wszystkich części świata, autor udaje 
Się z nim najpierw do Berlina, aby tam zwie­
dzić zwierzyniec (jeden z największych), 
akwaryum i terraryum. Opis zwierząt jest 
bardzo pouczający i tak zajmujący, że czy­
telnik z najwyższem upragnieniem marzy 
o dalekiej podróży, czytanej wraz z autorem. 
Jakoż uczony przewodnik nie zawodzi poło­
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żonej w nim nadziei. Zwiedza z czytelnikiem 
Szwecyę, Norwegię, Laponię, Islandyę, G-ren- 
landyę, Syberyę (a w niej krainy, zamieszkałe 
przez Ostyaków, Samojedów, Jakutów i Czuk­
czów), środkową Azyę (stepy Kirgizów i Mon­
golię), Tybet, Chiny, Japonię, Indye Wscho­
dnie, Arabię, Marokko, Tunis. Saharę, środ­
kową Afrykę (kraje Fulahów, Unyamweziów), 
Kapland (obszary, zajęte przez HoDntotów, 
Buszmanów i Kairów), stepy Ameryki, ojczy­
znę Indyan, Meksyk, Peru. Australię (a w nkj 
ziemie Papuasów i Negrytosów) i Nowoze 
landyę. Wracając do ojczyzny, zwiedza po 
drodze Turcyę, Bulgaryę, Serbię, Bośnię, 
Hercogowinę i Czarnogórze. O każdym kraju 
umie opowiedzieć najbardziej charaktery­
styczne szczegóły, dotyczące bądź jego histo- 
ryi, bądź przyrody, bądź życia zamieszkują­
cych go ludów. Wykład prowadzi w sposób 
niezwykle prosty, bez sztucznych przeskoków 
od kwestyi do kwestyi; przemawia stylem 
i językiem jasnym, łatwo zrozumiałym. Ku 
uplastycznieniu opisów podaje szereg (68) 
pięknie odbitych rysunków w tekście. Szkoda 
tylko, że zamiast rady zaopatrzenia się w od­
powiednią mapę, nie załączył takowej przy 
dziełku.

Książka zasługuje na szczególne polecenie 
dla młodzieży miejskiej i wiejskiej.

B. polecone. A. ./.
Krynicki K. Z K ied sń efi d o  Ś ro d y  

(str. 74, kop:  25) i Z e Ś ro d y  do S ob o ty  
(str. 46, kop. 20) przez autora książeczki 
„O Wiśle11 z licznymi rysunkami i mapkami. 
Warszawa, 1902, druk Józefa Sikorskiego.

"Ludmiła i Tadzio, znający już książeczkę 
„O Wiśle", w rozmowach z matką odbywają 
podróż po kraju, zwiedzając kolejno miejsco­
wości o nazwach dni tygodnia. Po drodze, 
napotykając ważniejsze miejscowości, przy­
pominają sobie wiadomości znane lub naby­
wają nowych z wykładu matki. Wykład ten 
jednak, treści geograficzno-historycznej, jest 
nieco suchy, za mało żywy i barwny, zbyt 
treściwy. Prócz tego względy cenzuralne nie 
dały włączyć, najbardziej polskie dziecko 
obchodzących, wiadomości historycznych o 
polach zapasów z Moskalami. Wskutek tego 
książeczki, dość wyborne w pomyśle, pisane 
pięknym językiem i stylem, nie mogą być 
szczególnie polecane do samodzielnego czy­
tania przez starsze dzieci. Nadają się zato 
jako wyborny materyał do pogadanek dla 
nauczycieli.

Mapki i rysunki w tekście bardzo dobre. 
Pożądaną jest jeszcze jedna mapka do po­
wtórzenia, obejmująca wszystkie miejscowo­
ści o nazwach dni tygodnia.

Polecone dla starszych. JK J.
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Barszczewski L. P o la c y  w  A m e r y c e .  
( Książki dla wszysskich 81). Warszawa, na­
kład ‘i druk M. Arc.ta 1902, w 16-ce, str. 89. 
Cena W kop. czyń 40 hal.

Autor daje pogląd na wychodźtwo polskie 
w Stanach Zjednoczonych, oparty na ośmio­
letniej obserwacyi. lłzecz nadzwyczaj ciekawa 
i wobec dziwnie szczuplej literatury przed­
miotu — polecenia godna. Stan emigracyi 
wygląda według tej broszury nie wesoło: 
ciemnota wielka, szkoły marne, sił nauczy­
cielskich brak, swary i nieporozumienia, pi­
jaństwo — a co najgorsze, skłonność do wy­
naradawiania się. SzKoda, że szkic ten, poja­
wiwszy się w zbiorze .dla wszystkich", zbyt 
wiele zawiera obcych wyrażeń i szczegółów 
nie wszystkim jasnych; brak też dotkliwy — 
przy wielkiej ilości wymienionych nazw geo­
graficznych — mapki Stanów.

Polecone (trudniejsza). T. Sm.

Poezye.
Laskowski Kazimierz. Z ch ło p sk u  y p ie r s i . 

Śpiewki. Warszawa, nakład księgarni A. G. 
Bukowskiego, druk. F. Csernaka 10011filie) 
u? 12-ce str. 79 i 2 ul. Cena 20 kop. serya 
11. 1902.

W śpiewkach swych, płynących zda się —
doprawdy z chłopskiej piersi, mówi nam au­
tor o uroczys;ościach ludowych, jak zmo- 
winy (oświadczyny', „zrękowiny" (zaręczyny), 
wesele, „o c z e p in y ", chrzciny lub okrężne 
i przytacza nam również mowę weselną, ży­
wcem jakby z ust przeciętnego zakrystyana 
wiejskiego wyjętą. Znać, że El. poznał prze­
dziwnie lud nasz i ukochał go gorąco, wier­
sze też jego, z tormy i ogólnego nastroju 
zupełnie do ludowych .śpiewek-1 podobne, 
ogromnie wdzięczne i ogromnie sympatyczne 
wywierają wrażenie; ze smutkiem tylko zau 
ważyć należy, że tam, gdzie cząstki swego ..ja" 
wypowiedzieć zapragnął, wydaje się nieco 
ciemnym i niecałkowicie zrozumiałym. P o ­
dnieść należy „Tęsknotę11, gdzie rytm wiersza 
skoczny przeczy nastrojowi i słowom. Rymo­
wanie nie wykwintne odpowiada w zupeł­
ności charakterowi wiersza. S. K.

Polecone.
Poehuńst. Jłartoss. Powieść bohaterska lu- 

doica, skład główny w księgarni W. Zucker- 
kaudla, Złoczów, nakł. autora, druk W. Zu- 
kerkandla, 1902, w 8-c.e, str. 130, 2 kor.

Jestto w krótkości skreślone przygotowanie 
się chłopów wsi Kzędowic i Proszowic na 
powstanie Kościuszki. Autor kreśli to przy­
gotowanie treściwie, lecz jasno i dość dokła­
dnie, przedstawiając zapał, jaki opanowuje 
chłopów na wieść, o powstaniu, chęć u ka­
żdego z nich pomszczenia na wrogu utraco­

nej wolności ojczyzny. W to wplątana jest 
miłość jednego parobczaka, do córki Barto­
sza. Po zatem w całej powieści przebija wielka 
miłość do ziemi ojczystej.

Całość pisana wierszem naśladowanym 
z Pana Tadeusza, jakkolwiek niebardzo uda- 
tnym, zwłaszcza w kilku miejscach; kończy się 
zaś wizytą Kościuszki i generalicyi po bitwie, 
u Bartosza i oddaniem córki Bartosza owemu 
parobczakowi za wstawieniem się Kościuszki.

Polecane />’. .1

Powieści historyczne.
.Józef Chociszeuisn> li y n c id ą b  i W a li­

g ó r a  , powieść dla Indu i młodzieży, uło­
żona na tle podań narodowych. Wydanie II. 
Poznań, druk i nakład Jarosława Leitgebra, 
1902, str. 94, w 16-ce, cena 60 hal.

Zgodnie z podaniem ludowem autor opo­
wiada losy braci-bliźniaków, którzy, osiero­
ceni w niemowlęctwie, do lat 12 wychowy­
wani byli przez dobre dziwożony, a później 
pod opieką zacnego pustelnika wyrośli na 
dzielnych rycerzy; poznawszy dzieje własnego 
narodu i zasady wiary chrześciańskiej, Wyr­
widąb i Waligóra dokonali —  nie bez upad­
ków, za które przykładną ponosili karę —  
czynów bohaterskich (udali się do podziemnej 
krainy, zdobyli tam złote jabłka, strzeżone 
przez smoka i pokonawszy króla duchów, 
złego Rydomira, wrócili wolność zaklętej 
królewnie Polonii), wreszcie przyjęli chrzest 
i służbę u Bolesława Chrobrego i w obronie 
króla i rycerstwa polskiego zginęli śmiercią 
bohaterską w walce z wrogami. Powieść 
kończy się legendą o śpiącem w Tatrach 
wojsku polskiem, na którego straży stoją 
Wyrwidąb i Waligóra, pilnie słuchający 
z ojczystej ziemi hasła do nowej, ostatecznej 
walki o wolność ojczyzny.

W następnem wydaniu autor winienby do­
kładniej oddzielić żywioł fantastyczny od 
prawdy dziejowej, oraz usunąć błędy grama­
tyczne: dwóch bliźniąt (str. 5), wszyscy 
troje (16), zapałki odkrył (16), rzekły chłop­
cy (20), będą usiłowały, aby sprowadzić (69) 
i parę drobniejszych.

Wtedy książeczka zasługiwałaby na szcze­
gólne polecenie mieszkańcom wsi i miast, 
począwszy od dzieci. W  obecnej postaci po­
leca się powiastkę jako pierwszą w dziale 
powieści historycznych. Strona zewnętrzna 
książeczki bardzo dobra.

Polecone. A. J.
Mieczysław z Poznania. J a n  P ia s e k ,  

powieść z czasów Bolesława Krzywoustego, wy­
danie nowe, Poznań, 1901 druk i nakład J. Leit- 

1 gebra, str. 'Sf), w 16-ce małej,* cena 48 hal.
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Kmieć wolny, Jan Płużek, Ślązanin, opu­
szcza młodą żonę i synka, bo obronę ojczyzny 
przed wrogiem uważa za najpierwszy swój 
obowiązek. Bierze udział we wojnie Bolka 
Krzywoustego z cesarzem niemieckim i mę­
żnie potykając się pod Wrocławiem, zaszczytne 
odnosi rany. Po wojnie wraca do domu, do 
pracy na roli, podczas gdy Bolko toczy wojnę 
z Pomorzem i z pomocą biskupa Ottona do 
przyjęcia wiary chrześciańskiej je nakłania. 
Wśród pracy złe i dobre nawiedzają Płużka 
losy; kmieć znosi złe ze spokojem, mocno 
trwając przy cnocie, pociechę znajdując 
w pracy. Zato odbiera wreszcie zasłużoną 
nagrodę od króla za pośrednictwem woje 
wody, którego synka zginionego przez dwa 
lata chował razem ze swemi dziećmi. Zostaje 
Płużek właścicielem dwu wiosek i synów do 
szkoły krakowskiej oddaje, aby nietylko ra­
mieniem, ale też i radą-służyć ojczyźnie 
potrafili.

Akcya powiastki, pisanej językiem i sty­
lem zrozumiałym (choć nie wolnym od trochy 
błędów), toczy się dość żywo i naturalnie, 
aczkolwiek miejscami autor wtrąi^t morały, 
luźnie jeno wiążące się z treścią. "Książeczka 
zasługuje na polecenie dziatwie wiejskiej 
i miejskiej.

Polecone. A. J.
eśniaicowski Ludwik. M a u ra , obrazek 

z życia pierwszych chrześcjan (z żywotów świę­
tych) napisał... Warszawa, skład główny, na­
kład i druk Wł. Łazarskiego, 1902, W 8-ce, 
21 stron, cena 10 kop.

Obraz bohaterskiego męczeństwa Tymo­
teusza i Maury, przedstawiony dość barwnie 
i zajmująco. Język niezawsze dobry: autor 
używa często strony biernej, popełnia też 
błędy gramatyczne. Całość lepsza od wielu 
innych prac w tym rodzaju.

Zaznaczę, że zdanie, rozpoczęte u dołu 
strony 3, wskutek błędnego składania w dru­
karni, kończy się dopiero w ostatnich wier­
szach strony następnej.

Polecone. T. Sm.
Zorjan K. H ołd  pruslci. Powieść histo­

ryczna z XVI-go wieku. Warszawa. Skład

główny w „Księgarni Polskięu. Druk M. Le- 
wińskiego i syna. 1902. Sir. 98, w IG-ce. 
Cena 20 kop.

Powieść, osnuta na stosunkach Polaków 
z Krzyżakami w latach od 1516 do ,1525-go, 
przedstawia smutny obraz najazdów upada­
jącego Zakonu, który pomimo grunwaldzkiego 
pogromu, niepokoił wciąż ziemię żmudzką.

Na tem tle snuje autor historyę dwóch 
mężnych rycerzyków: Jerzego otuchy i Jasia 
Bitnego, któremu król za poświęcenie i odwagę 
nadaje szlachectwo. Powieść kończy się opisem 
hołdu pruskiego. Fabuła sama i typy główne 
traktowane trochę naiwnie, ale gorący pa- 
tryotyzm i szczera miłość dla wszystkich sta­
nów wynagradząją to zupełnie. J. M.

Polecone.

Moralność i pedagogika.
Tomasz <) Kempis. O c n o t  u ch . spolszczył 

ks. Antoni Chmielewski. Warszawa. Nakładem 
Andrzeja llokickiego. Druk W. Dunina i S-ki. 
1902, 8ka, str. 138, cenaS2& kop.

Pierwszy polski przesłać „de virtuiibus“ 
św. Tomasza, wykonany starannie. Podobnie 
jak dzieło „O naśladowaniu Jezusa Chry- 
stusa“ —  rzecz ascetyczna, w wielu miej­
scach tylko dla zakonnika odpowiednia. Dzi­
siaj. w pięć wieków po jej napisaniu, dziwnie 
nam brzmią polecenia, by nie zajmować się 
tem, co się dzieje na świecie (strona 28) 
i „o wszystkiem. co jest na nim, zapomnieć11 
(str. AO). T. Sm.

Ki. Jarosiński Z. D w ie  zbawienne na­
uki dla ludu przeciw ivychod£ctivu 
za  ch lfdntn . W  ar szatka. Nakładem „Prze­
glądu katolickiego“. Druk Czerwińskiego. 1902 
str. 24. w 8-ce.

Wychodźtwo za granicę dla zarobku potę­
pia nie tylko wiara, ale nawet zdrowy rozum 
i samo serce. Korzyści ekonomiczne z wy- 
chodźtwa są stosunkowo nie wielkie a szkody 
ogromne.

Oto treść książeczki. — Autor widzi tylko 
ujemne strony wychodźtwa, a nie rozpatruje 
wszechstronnie roli, jaką ono odgrywa w ży­
ciu społeczno-ekonomicznem. Z. Ih.

Nakładem »Tow. Szkoły L u d ow ej«. — O dpowiedzialny redaktor Stanisław Nowicki. 
Czcionkam i Drukarni Literackiej w Krakowie (Jagiellońska 10) pod zarządem L. K. G órsk iego.


